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Konferencja w Hadze.
Ogromny napływ polityków i dziennikarzy. - Nieporozu

mienia na samym wstępie.
(Własna służba telegraf. ,,Dz. Bydg.")

H ag a , 6. 8. (Pat.) Stał'y dziedziniec
i izba holenderska dawno nie widziały
takich tłumów, jak w dniu dzisiejszym
w chwili otwarcia konferencji. Olbrzy
mie rzesze publiczności zatarasowały
formalnie drogę delegatom i przedsta
wicielom prasy. Policja konna zmuszo
na była usuwać publiczność poza bra
my dziedzińca, by ułatwić przejście de
legatom i przedstawicielom prasy, któ
rych około 300 przyjechało do Hagi,
Dziennikarze otrzymali dla siebie salę
w starej części gmachu, gdzie ustawio
nych zostało 40 kabin telefonicznych.
Przedstawiciele wytwórni filmow'ych
z całego świata stawili się, nader licznie
a nawet pojawili się sprawozdawcy z

aparatami do filmów dźwiękowych,
którzy po raz pierwszy mieli sfotografo
wać obraz zarówno pod względem jego
form, jak i dźwięków.

Delegaci 40 państw zajęli miejsca
koło wielkiego owalnego stołu, pośrodku
którego zasiadł holenderski minister

spraw zagranicznych. Przewodniczący
przed rozpoczęciem przemówienia
zwrócił się do delegatów, z prośba o

chwilę spokoju, i o poświęcenie kilku
minut fotografom. Reflektory i światła

zalały salę, a aparaty fotograficzne roz
poczęły działalność. Po kilku minutach
holenderski min. spr. zagr. zaczął wy
głaszać przemówienie powitalne. W to
ku dalszych przemówień doszło do pe
wnego nieporozumienia. Po przemówie
niu. ministra Stresemanna widocznie

delegat angielski min. Snowden nie za
powiedział na czas, że zamierza prze
mawiać, gdyż po zakończeniu tłum a
czenia z mowy min. Stresemanna prze
wodniczący zaczął wygłaszać 'formułę,
zam ykającą posiedzenie, którą dopiero
przerwał mu Snowden, dając znaki, że

zamierza przemawiać. Przewodniczący
zatem po mowie Snowdena poraź drugi
powtórzył swą formułę i zamknął ude
rzeniem małego młotka posiedzenie.

,,Wszystko dia pokoju!"
mówili przy powitania Briand,

Snowden i Stresemann.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Haga, 6. 8. (Pat.) Na dzisiejszem i-

nąuguracyjnerri posiedzeniu międzyna
rodowej konferencji reparacyjnej prze
wodniczył min. spraw zagr. Holandji
Belaerts von Błookland, majęc po pra
wej stronie Brianda, a po lewej mini
stra Snowdena, poza którymi pełno
mocnicy poszczególnych państw i zgórą
300 rzeczoznawców zajęło miejsca. O

godz. 11,15 otworzył posiedzenie prze
wodniczący i wygłosił w języku fran
cuskim przemówienie w którem powi
tał przybyłych i wyraził w imieniu Ho
landji gorące życzenia powodzenia kon
ferencji. Po przetłumaczeniu przemó
wienia ministra holenderskiego na ję
zyk angielski, zabrał głos premjer
Briand, oświadczając, iż delegaci podej
m ują pracę z uczuciem całkowitej do
brej woli, w przekonaniu, że jeśii ich

wysiłek doprowadzi do pomyślnych wy
ników, to przysłużą się zarówno spra
wie poszczególnych krajów, jak i spra
wie pokoju. Przystępujący do pracy de
legaci, pamiętać muszą o bolesnych do
świadczeniach wojny. Stresemann, w

przemówieniu, wygłoszonem w języku
niemieckim podkreślił, iż obrady zmie
rzają do ostatecznej organizacji pokoju
i powinny;, mieć polityczne następstwa ,

dla wszystkich krajów. Mówca oświad-
cza* iż odnosi się przychylnie do idei

światowej konferencji gospodarczej i

wyraża życzenie jaknajlepszych wyni
ków współpracy między państw ami by-
łemi uczestnikami wojny. Snowden

przyłączył się do podziękowań złożonych
Holandji przez poprzednich mówców% o-

raz wyraził ubolewanie z powodu nie
obecności Poincarego. O godz. 12 w po
łudnie posiedzenie zostało zamknięte.
Pierwsze posiedzenie plenarne wyzna
czono na godz. 16.

Nastrój się zmienia.
Angijja uważa się za

pokrzywdzona.
(Własna służba telegraf. ,,Dz. Bydg.")

Londyn, 7. 8. Wczoraj o 4-ej popoł.
rozpoczęły się w Hadze obrady między
narodowej konferencji w sprawie od
szkodowań. Przewodniczącym dzien
nym wybrany został belgijski premjer
Jaspar. ,

Pierwszy mówca, angielski minister
finańsów Filip Snowden wywołał o-

strym tonem swego całogodzinnego
przemówienia dużą sensację. Snowden
zaatakował podział sumy odszkodowań

płaconych przez Niemcy. Delegaci w Pa
ryżu dokonali ich podziału na korzyść
Francji i Włoch, a na niekorzyść An
glji. Wysokość rocznych spłat repara-
cyjnych nie przewyższa zdaniem mini
stra, zdolności płatniczej Niemiec na
tomiast podział reparacji pozbawia
Anglję w porównaniu z dotychczaso
wym podziałem (t. zw. kluczem z Spaa)
rocznie 48 miljonów marek. Anglja tym
czasem zapłaciła Ameryce 150 miljonów
funtów szterlingów długu a z procen
tami nawet 200 miljonów, zanim otrzy
mała sama pieniądze od swoich dłuż
ników.

Kolejnym punktem ataków Snowde
na była sprawa dostaw na konto repa-
racyj. Minister podkreślił, że stosunki

angielsko-niemieokie ogólnie i gospo
darczo są przyjacielskie, nie wolno je
dnak zapominać o ostrej walce konku
rencyjnej na rynkach światowych po
między Anglją, Niemcami i Francją.
Dlatego też stanowią niemieckie dosta
wy na konto reparacyj pewne niebez
pieczeństwo. Parlam ent angielski bez

różnicy przynależności partyjnej swoich
członków stoi jednomyślnie na stano
wisku przeciwnemu jakimkolwiek ofia
rom Anglji w sprawie reparacji.

W dniu dzisiejszym oczekiwana jest
w Hadze odpowiedź francuska na wy
wody Snowdena. Część polityków i

dziennikarzy zgromadzonych w Hadze

zapatruje się sceptycznie (z niedowie
rzaniem) na dalszy przebieg konferen
cji. TL

Chłodne przyjęcie
Stresemanna.

Berlin, 6. 8. (Pat.) Prasa berlińska

podkreśla zgodnie doniesienie z Hagi,
że w przeciwstawieniu do oklasków, ja-
kiemi obdarzono ministra spraw zagr.
Holandji i Brianda, mowę ministra
Stresemanna przyjęli przedstawiciele
mocarstw bardzo zimno. Ani jedna para
rąk nie poruszyła się po jego mowie do
oklasków. Brak oklasków po mowie nie
mieckiego ministra spraw zagr. uważa

naczelny redaktor ,,Peutsche Allgemei-(
ae Ztg." dr. Klein za- dowód* że pozostali

delegaci zrozumieli tendencje politycz
ne mowy przedstawiciela Niemiec, któ
ry, jak twierdzi dr. Klein, w przeciw
stawieniu do czysto formalnych prze
mówień powitalnych, 'wygłoszonych
przez innych delegatów, wysunął pro
blematy polityczne w całej ich donio
słości.

Na arenie pojawia się
Schacht.

Beclin, 6. 8. (Pat.) ,,Lokal Anzeiger11
donosi z Hagi, że prezydent banku Rze
szy Schacht, przybył tam dzisiaj o godz.
11 aczkolwiek przyjazd jego spodziewa
ny był w końcu bież. tygodnia. Dzien
nik stwierdza, że przyspieszenie przy
jazdu dr. Schachta wywołane zostało

przez to, iż delegacja niemiecka spodzie
wała się dziś na dzisiejszem posiedzeniu
narad nad kwestją reparacyjną w wyni
ku inicjatywy angielskiej.

Paryż, 6. 8. (Pat.) ,,Le Temps11 pi
sze: Francja Wiochy i Belgja z całą pe
wnością są zdecydowane przyjąć bez ża-

dńych zmian plan Younga, który przez
samych rzeczoznawców uznany został
za nienaruszalny. Natomiast Niemcy,

są bardziej, niż ktokolwiek inny zain
teresowane w przyjęciu całkowicie 1
ostatecznie układu, opracowanego przez
ekspertów, ponieważ w przeciwnym ra
zie musiałyby w dalszym ciągu wyko
nywać postanowienia planu Dawesa

tracąc równocześnie wszelką nadzieję
na przyspieszenie ewakuacji Nadrenji.

Berlin, 6. 8. (Pat.) Prasa berlińska
twierdzi w depeszach z Hagi, że delega
cja francuska dąży stanowczo do od
dzielenia od siebie sprawy reparacyjnej
i kwestji politycznej. Briand, jak za
powiadają dzienniki niemieckie, ma za
m iar wysunąć propozycję, by najpierw
sześć mocarstw głównych przeprowa
dziło narady nad planem Younga, i za
łatwiło sprawy zasadnicze, związane z

przyjęciem tego planu, poczem dopiero
podjęteby zostały narady nad konse
kwencjami przyjęcia planu Younga.

Berlin, 6. 8. (Pat.) Jak donosi prasa
niemiecka, tymczasowa lista uczestni
ków konferencji liczy około 160 delega
tów, reprezentujących 14 narodów. Naj
liczniejsza jest delegacja niemiecka, o-

bejmująca około 40 delegatów oraz an
gielska 27, francuska 17, w'łoska 20 i bel
gijska 15.

W 15 rocznicę
polskiego czyny zbrojnego.

Skromny obchód w Warszawie. - W Bydgoszczy latoś
6 sierpnia przebrzmiał bez echa.

Warszawa, 7. 8. (PAT). Wczoraj z o-

kazji 15-let. rocznicy wymarszu pierw
szej kompanji kadrowej z Krakowa w r.

1914 odbył się w stolicy szereg uroczy
stości, które połączone zostały z wiel
kim pochodem ku czci ostatniego dyk
tatora powstania Romualda Traugutta
i członków rządu narodowego, straco
nych 5 sierpnia 1864 r. na stokach Cy
ta-deli. Przed poł. złoży on hołd po
ległym pod kryżem na forcie w Cyta
deli, gdzie zgromadzili się wszsycy we
terani 1863 r., poczty sztandarow'e i róż
ne delegacje.

Specjalnie zawiązany komitet ogło
sił odpowiednią odezwę, którą rozlepio
no na murach stolicy. Z tej samej okazji
komendant policji państw'owej w'ydał
odpowiedni rozkaz do funkcjonarjuszy
policji, w którym składa hołd Wodzowi
Narodu Marszałkowi Józefowi Piłsud
skiemu.

Marsz szlakiem kadrówki.
Kraków, 6. 8. (PAT). O świcie usta

wiły się przed Oleandrami wszystkie
drużyny strzeleckie i przysposobienia
wojskow'ego, biorące udział w marszu

szlakiem kadrówki. Na miejscu w'ymar

szu zebrali się bardzo licznie przedsta
wiciele władz. Przed wymarszem w'y
głosił gorące przemówienie prezydent
miasta Krakowa senator Rolle, apelu
jąc do Strzelców, by idąc szlakiem pier
wszej kadrowej w szlachetnem w'spół
zawodnictwie wzmocnili swą tężyznę
fizyczną i przygotowali się do służby
wojskowej w myśl wskazań Marszałka

Piłsudskiego. Następnie wystąpił za
stępca głównego komendanta Związku
Strzeleckiego major Rusin, który od
czytał charakterystyczny rozkaz Józe
fa Piłsudskiego z dn. 6 sierpnia 1914 r.

Po udzieleniu Strzelcom błogosław ień
stw a przez ks. kapelana Marskiego roz
począł się start drużyn. Ogółem wyru
szyło z Oleandrów szlakiem kadrówki
53 drużyny, w tem 14 w'ojskowych i kil
ka przysposobienia w'ojskowego. W te
gorocznym marszu biorą poraź pierw'szy
udział kolejow'e drużyny przysposobie
nia wojskowego z Poznania, Kowla, Ra
domia i Katowic. Ogólną uwagę zwra
cały drużyny robotnicze państwowej
fabryki karabinów' z Warszawy w nie
bieskich drelichach robotniczych i dru
żyny związków młodzieży ludowej ze

Lwowa w błękitnych czapkach.

biegkolarski dookoła Polski.
Więcek w fbiia

Potrzeba my jeszcze tylko 11
Wczoraj odbył się w Bydgoszczy

start do trzeciego etapu biegu. Doskona
łe szosy były przyczyną małej ilości de
fektów.

W ystartow ało z Bydgoszczy 64 zaw'o
dników'. Tempo jazdy 28 kilometrów na

godzinę. Zawodnicy przybyli do Pozna
nia na stadjon sportow'y PWK. o godz.
16-ej 58.

Pierwszymi na tym etapie byli Mi
c h a la k (,,Legja" W'arszaw'a), 4 godz. 51
min. ,37 selc. razem z Oleckim , trzecie

miejsce zajął W ięcek — Bydgoszcz 4 g.
51 min.' 38 sek. Dalsze miejsca zajęli
Wlokas z G. Śląska 4 godz-, 53 min. 4/5

się na czoło 1
minut a dogoni Stefańs-kiego
sek. Stefański 4 godz. 58 min. 44 sek.,
Danielczyk, Malczewski, Kalinowski,
(5 godz. 1 min. 27 sek., Kołodziejczyk
i Tropaczyński.

W klasyfikacji ogólnej prowadzi po
trzech etapach w dalszym ciągu Stefań
ski czasem 18 godzin, 6 min. 32 sek.

przed Oleckim 18 godz. 10 min. 35 sek.

3) Kalinow'ski 18 godz. 14 min. 12 sek.

4) Więcek 18 godz. 17 min. 23 sek. 5)Mi
chalak 18 godz. 20 min. 38 sek.

Dzisiaj jednodniow'y odpoczynek w

Poznaniu. Jutro w czwartek start do

czwartego etapu Poznań—Kalisz.
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Krwawe rozruchy robotnicze
w Rumunjl.

Strajkujący pracownicy zatrzymali pom^y. - Strzał do
żandarmerii. - 10 robotników zabitych.

Bukareszt, 6. 8. (PAT). W czoraj o go
dzinie 6 rano robotnicy kopalni węgla w

szybie ,,Elens" w Lupenji rozpoczęli
strajk. W dwie godziny później robotni
cy w szybach ,,Karoliny" i ,,Stefanji"
przyłączyli się do nich. Ogółem zastraj-
Ho-wało 3.800 robotników. Strajkujący
robotnicy zajęli elektrownię i pozostali
w niej przez całą noc, wskutek czego
cale zagłębie Lap-enli było pogrążone
w ciemnościach. Pozatem strajkujący
przerwali działanie wind i pomp w ko
palniach, narażając przez to na niebez
pieczeństwo życie górników, p r a c uj ą
cych w głębiach kopalń, a kopalnie zaś

n a niebezpieczeństwo zalania. Dziś r a n o

przybył do Lupenji oddział wojska i

prokurator królewski. Gdy rokowania,
podjęte przez prokuratora i prefekta,
nie doprowadziły do żadnych wyników,
prokurator wydał odpowiednie zarzą
dzenia, wobec czego ze strony strajku
jąc y ch padł strzał do żandarmerii, co

zmusiło ją dó użycia broni palnej. 10 |
robotników zostało zabitych, a w ielu I.

innych odniosło rany. Powodem straj
ku była agitacja, prowadzona w związ
ku ze sprawą zawarcia zbiorowej u-

mowy. Strajk nie miał zupełnie charak
teru komunistycznego.

Nie na nacjonalistach,
aie na Hitlerowcach

polega Wilyś, zamierzający wrócić do Niemiec.
(Telefonsm od własnego korespondenta).

Berlin, 7. 8. Komunistyczna ,,Welt
am Ahend" donosi z Norymbergji o sta
raniach żmy ekskajzora Hermtay, któ
ra posiada dużo wpływy w kołach na
rodowych socjalistów i zawarła osta
tnio z okazji ich kongresu bliską przy
jaźń 7. Hitlerem. Ilemiina rozmawiała

podobno- z Hitlerem na tem at powrotu
ekskajzora do Niemiec, i obecnie to
czyć się mają narady w Doorn, czy Wil
helm ma powrócić jeszcze w jesieni czy
też dopiero na wiosnę, przyczem wstrę
ty przesiw powrotowi ekskajzera czyni

były kronprinc. Cesarzowa Hermina
konferowała w Norymbergji również
z dowódcami Stahlhelmu Seldtem i
Diisterbergem,' jednakowoż przedtem
oświadczyła rzekomo Hitlerowi, że naj
bardziej polega na jego partji, gdyż
nie wierzy w szczerość niemieckich na
rodowców idących zbytnio na kom
promis.

Wiadomość ,,Welt am Abend'* należy
przyjąć chwilowo z pewnem zastrzeże
niem, gdyż możliwe jest, że' chodzi tu o

kaczkę komunistyczną. B.

Wielki proces o nadużycia
w Magistracie w Grudziądzu.

Dwunasty dzień rozpraw.
Grudziądz, dnia 6. 8.

. Zeznania świadków zbliżają się w szybkiem
tempie ląi końcowi. A więc bliski jest epilog
panamy grudziądzkiej, która tak do głębi
wstrząsnęła społeczeństwo.

Świadek Reszulowa Konstancja zeznaje,
ii pewnego razu będąc w Magistracie w celu

płacenia podatków, zauważyła, iż w czasie nie
obecności Szczygła wszedł za ogrodzenie kaso
we jakiś urzędnik magistracki, który zabrał i

schował do portmonetki jałdeś pienia,dze, wzię
te z kasy, W trakcie zeznań wyjaśnia się, iż

był to urzędnik m agistracki Przybyszewski,
który zmieniał w kanie pieniądze w czasie, gdy

, świadek Schńlke zastępował Szczygła, kiedy
ten musiał wyjść na kilka chwil. Pieniędzy je
dnak w tym dniu nie brakowało.

Świadek Ręmke Ignacy, mistrz kominiarski,
zamieszkały w Tczewie zeznaje, iż znał Szczy
głów od roku 1913, Szczygieł miał coś posia
dać, ale nie było (ego wiele, trudnił się po-

. kątnie wymianą pieniędzy, zakupywał złoto.

Świadek Weiss Jan znał Szczygła jeszcze z

Kwidzyna, jako organistę i prócz tego handlo
wał cygarami, później miał kantynę. Świadek
Łaski Stanisław zeznaje podobnie. Świadek
Dnday Jeny, kupiec znał już oddawna Antko
wiaków, nie wie, aby Antkowiak żył szeroko,
przeciwnie żyli skromnie. To . samo zeznaje
świadek Herczyński. Sensację wywołały ze
znania więźnia Pietrzykowskiego, który jest
fryzjerem w więzieniu i chodził golić prawie
wszystkich obecnych na ławie oskarżonych, z

którymi się poznał, a nawet zaprzyjaźnił. Osk.

Kieraj żalił się do Pietrzykowskiego, że naj
większym roachcrcm był Szczygieł i że te 12

tysięcy zł nie w ziął Fuiarczyk, tylko Szczygieł.
Świadek zeznaje, że Kieraj miał drugie klucze

od tresoru i że podobno fałszował książki.
Kieraj mówił do świadka, że powinni również

siedzieć Lipowski, Aszm utat jak I Talarczyk.
Następnie odczytano listy pisane w więzieniu
śledczym przez Kięraja, Fularczyka, Aszm utata,
w których to listach oskarżeni układają się,
jak mają zeznawać, Fuiarczyk w jednym z li
stów przyznaje się do pewnych nadużyć. Ten

szczegół Fuiarczyk potwierdza szczerze się
przyznając. Kieraj wszystkiemu zaprzecza i

twierdzi, że świadek Pietrzykowski, więzień,
jest, namówiony przez Fularczyka, ażeby ze
znawał na jego niekorzyść.

Świadek Alojzy Domackowsld, urzędnik
Wydziału Powiatowego w Bydgoszczy, pocho
dząc z tej samej wsi co i Szczygieł, jednak
Szczygła poznał dopiero w Kwidzynie, ale ma
ło się z nim stykał, więc nie wiele ma do po
wiedzenia.

Wniosek obrony o dwudniową przerwę zo
staje odrzuć omy. v N**rv~v v"r v

Następują wywody rzeczoznawcy członka

Związku Rewizorów w Poznaniu p, Jana Jenke

dyrektora Komunalnej Kasy Oszczędności w

Gnieźnie, Rzeczoznawca w dłuższym wywo
dzie podtrzym uje swoje zeznanie, złożone w

śledztwie i je szczegółowo uzasadnia, Dyrektor
Jenke stwierdza ponad wszelką wątpliwość do
konanie sprzeniewierzenia przez Antkowiaka

na sumę 32.002,33 zł. Omawia szerzej fikcyjne
wpłaty, jakich dokonywał Antkowiak w Miej
skiej Kasie Oszczędności, oraz o kopertach,
które składał w Kasie Oszczędności, jako za-

staw,twierdząc, iż w kopertach tych nie mogły
być kwity pobranych przez urzędni'ków zaliczek

gdyż Antkowiak miał prawo takich zaliczek u-

dzielać, nie miał zatem potrzeby je zastawiać,
lub ukrywać. Następnie rzeczoznawca wyjaśnia
techniczne przeprowadzenie błędnych księgo
wań przez osk. Fularczyka i Aszmutata w celu

ukrycia sprzeniewierzonych sum. Dalej zobra
zował sp'osób sfałszowania ksiąg odnośnie do

sumy 125 zł. Następnie udowadnia i uzasadnia

sposób sprzeniewierzenia 12.248 zł, zarzucając
sprzeniewierzenie Szczygłowi i Kierajowi, wy
kluczając od tego osobę Fularczyka. W czasie

wyjaśnień znawcy następuje ostra wymiana
zdań między obrońcą Antkowiaka mec. Rudką,
a rzeczoznawcą dyr. Jsnkiem,

Na tem rozprawę zakończono. Zkolei try
bunał wysłucha orzeczenia drugiego rzeczo
znawcy.

Wpływy angielskie w Egipcie maleją
Zamiast wysokiego komisarza wyśle Londyn am basadora.

(Własna służba telegraf. ,,Dz. Bydg." )

Lontłyn, 7. 8. Rząd brytyjski ogłosił
publicznie projekt ugody z Egiptem
bardzo aktualnej po wycofaniu przez
Hendersona wysokiego komisarza E-

giptu lorda Lloyda.
Na przyszłość ma uzyskać Egipt spe

cjalne prawa. Wojsko angielskie pozo
stanie w Egipcie jedynie w strefie ka
nału Suezkiego. Pomiędzy Anglją i E-

giptem zostanie zawarte przymierze
zaczepno-odpcrae. W ładze egipskie u-

zyskują prawo sądownictwa wobec o-

bywateli zagranicznych przebywają
cych w Egipcie. Na miejsce wysokiego
komisarza zostanie wyznaczony amba

sador, którym ma zostać dotychczaso
wy poseł angielski w Atenach Sir Persy
Loraine.

Jedynym punktem, w którym Wielka

Brytanja nie ustępuje, jest sprawa o-

kupacji Sudanu. Angielski generał -

gubernator ma w dalszym ciągu rządzić
Sudanem w wspólnem imieniu Anglji
i Egiptu.

Konserwatywna część społeczeństwa
angielskiego jest z ugody tej wysoce
niezadowolona. W związku z sytuacją
polityczną udaje się król Fuad wcze
śniej z powrotem do Egiptu, niż to za
mierzał. TL

Występ fałszywych f,proroków"
w jaworzu.

,Poświęcenia" kaplicy kodurowców w tłomu p. Nagiego. — Sążniste kazanie

,,biskupa". — ,,Więzienia należy skasować!" — Na ,,poświęcenie" przybyło 34

hodurowców i ich sióstr z Bydgoszczy za znJżkcwemi biletami. — ,,Z brodnia
rzy posyłać na uniwersytet" głosi p. Zawadzki. — Czas z tem skończyć!

Dowiadujemy się, że samozwańczy
biskup sekciarski Zawadzki utworzył
w Jaworzu u p. Nagiego ,,parafję pod
wezwaniem Trójcy św.'* Do zarządu tej
sekciarskiej parafji należą 7 osób, a 'p.
Nagi jest prezesem — niejaki Jeżowski
z Jaworza, wiceprezesem; — oprócz
tychże należą do zarządu członkowie z

Myśliwca, Piwnic i Książek.
Hodurowcy głoszą, że będą budowali

kościół i że mają pozwolenie i zatwier
dzenie Pana Wojewody .

W ub. niedzielę odbyło się w zagro
dzie p. Nagiego pierwsze nabożeństwo
sekciarskie, o którem poniżej umie
szczamy opis naszego własnego spra
wozdawcy. ,

Katolicy Jaworza i okolicy oburzeni

są i rozgoryczeni, dziwią się niezmier
nie, żeWładze Państwowe pozwalają
ulelegalizcwanej sekcie występo-wać pu

blicznie i odprawiać sekciarskie nabo
żeństwa tak, że je widzieć i słyszeć mo
że każdy.

Katolicy oburzają się na to, że wła
dze pozwalają sekciarzom przywła
szczać sobie bezprawnie i kłamliwie
nazwę ,,katolicką", boć ,,katolikami"
nie są, lecz zaciętymi wrogami Kościo
ła katolickiego.

że pozwalają im na publiczne wystę
py religijno - sekciarskie,

że pozwalają sekciarzom na bezpra
wne przywłaszczanie sobie szat i obrzę
dów Kościoła katolickiego.

Niedzielne nabożeństwo sekciarskie w

Jaworzu uważają katolicy jako ciężką
publiczną obrazę przekonań i uczuć lu
dności katolickiej — i jako zdeptanie
prawra publicznego, a narażanie pokoju
publicznego, Tylko wpływom ducho
wieństwa naszego i równowadze pow'a
żnych katolików zawdzięczamy, że obu
rzona ludność katolicka nie odparła
czynnie tej publicznej prowokacji sek -

ciarzy.
* * *

Rannym pociągiem przychodzącym
z Torunia przybyło w' niedzielę z Byd
goszczy n a ,,pośw'ięcenie" kaplicy ho-

durowskiej w Jaw'orzu — 64 hodurow-
ców i ich ,,sióstr" z swoim ,,biskupem"
na czele.

Przed południem odbyło się ,,poświę
cenie" a następnie nabożeństwo, odpra
wione przez samego ,biskupa", który
wypow'iedział przy tej okazji sekciar
skie kazanie.

W kazaniu swem ,,biskup hodurow-
ski" (podobno osławiony Zaw'adzki) po
ruszył sprawą więzień w Polsce, które,
w'edle jego ,,natchnionego pomysłu" —*

winny być zniesione a na ich miejsce
powstać wyższe uniw'ersytety (prawdo
podobnie hodurowskie!). Więzienia to

niesłuszność (?!) albowiem dostaje się
tam ,,niewinny i ciemny lud".

Takich i wiele innych podobnych bre
dni naopowiadał sw'oim ,,owieczkom",
których z poza przybyłemi z Bydgoszczy
słuchaczami było około 20, w tej liczbie

praw'dopodobnie sporo jeszcze ciekaw
skich nie hodurowców.

Popołudniu odbyły się również nie
szpory — także przez .biskupa" odpra
w'ione. By owieczki swoje należycie
objaśnić, wygłosił biskup na popołud-
niowem nabożeństwie kazanie na te
m at ,,Kobieta starożytna i nowoczesna11.

Wieczornym pociągiem sekciarze od
jechali z powrotem do Bydgoszczy.

Jak się dow'iadujemy ,,nabożeństwa w

nowopośw-ięcopej kaplicy" odbywać się
mają chwilowo raz na miesiąc.

Ex Oriente.

Chińska herbata i przyprawa do niej.
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Spowiedź Amanullaha.
W białej wilii na vla Momentana. - Początek Sźródło re
wolucji. - Fałsze opozycjonistów. Ucieczka z kabulu.
Dni panowania Sakao Baccha są policzone. - ,,Pragnę żyć

na ziemi moich ojców".
(Od wł'asnego korespondenta ,(Dziennika Bydgoskiego") .

Rzym, w sierpniu 1929.

Pobyt exkróla Afganistanu w Wiecz-
nem Mieście wywował żywe zaintereso-
wanie całej prasy rzymskiej, to też co
dziennie dzienniki rzymskie notują ob
szerne artykuły o Amanullahu' i jego
tragedji. (Jstatnio król przyjął dzien
nikarzy rzymskich i udzielił im wy
wiadu.

W białej willi na via Nomentana w

apartamentach legacji afgańskiej za
mieszkał wraz z rodziną i świtą Ama-

nullah, po swej długiej podróży Kabul—
Peshvar — Kandahar — Bombay —

Marsy!ja/— Rzym.
Walizki i kufry jeszcze nie rozpako

'wano po długiej podróży. Z ogrodu
płynie radosny harmider rozbawionych
dzieci królewskich, a w rezydencji kró
lewskiej panuje niczem niezamącona
cisza.

Król przyjął dziennikarzy w dużym
salonie, wybitym purpurowym ada
maszkiem — pisze dziennikarz. V/ ro
gu duży piękny fortepian i radjo. O-
bok na dyw'anie rozłożona jakaś książka
ilustrowana — znać, że tu były przed
chwilą dzieci.

Amańullah w otoczeniu dwóch se
kretarzy wita mnie z uśmiechem na li
stach. Ubrany bardzo elegancko po
cywiinemu i nie zdradza w rysach twa
rzy nic egzotycznego, tylko żywe oczy
śledzą to sekretarzy, to przybyszów, jak
by kontrolowały, czy jego słowa są wier
nie przyjęte przez dziennikarza. Mówi

po afgańsku, a sekretarze tłumaczą na

język francuski, lecz sam po dwa razy
sprawdza każde wypowiedziane zda
nie.

Na pytanie, czy prawdą, jest to

wszystko, co prasa pisała o rewolucji
afgańskiej, ex-krół ożywił się i zaczął
m.ówić:

— Ludność Afganistanu dzieli się na

dwie rasy zasadnicze: jedna rasa mówi

językiem afgańskim, druga perskim i tu

dominują stare wpływy Iranu. Ta o-

stafnia rasa dzieli się na ludność Tajek
i Hazara. Prawdziwi Afgańcsycy dzie
lą się na dwie niejako główne linje,
które wywodzą się od imion dwóch bra
ci naczelników szczepów: Durani i Ghil-
zai,

— Najwyższa władza od wieków spo

czywa w ręku szczepu Dukani, z które
go i ja się wywodzę, j

Durani stanowią większą część
ludności prowincji Kandahar, Herat i

Ferat, podczas gdy Ghilzai są w więk
szości prowincyj wschodnich i połud
niowych, które nie mają zbyt silnego
kontaktu z . centrałnemi prowincjami.

— Pomiędzy obu szczepami Durani
i Ghilzai istnieje wiekowy antagonizm ,

rywalizacja o władzę, co wszyscy pa
nujący, jak maj dziadek i ojciec starali

się zawsze łagodzić i uspakajać. Rów
nież i ja, objąwszy władzę, stosowałem

politykę mojej rodziny, kontynuowałem

dzieło pacyfikacji, myśląc, że wyda re- j
zultaty definitywnie pomyślne. Tylko
starzy zrozumieli mnie, pamiętając, iż
tak samo rządził mój ojciec, lecz mło
da generacja w wielkiej sw'ej masie nie

pamiętała literalnie nic.
— Tę masę ciemną wykorzystali du

chowni dla w'ywołania rswolucji. Du
chowni nietylko byli przeciwni mojemu
programowi cywilizacji, ale pragnęli
powiększyć swoją władzę z jednej stro
ny, a z drugiej żądali polepszenia ich

bytu ponad normę. Oto źródło rewo
lucji.

— Oni żądali, aby rząd uznał ich nie
omylność i pozostawił im trybunały
sprawiedliwości, w którychby sądzili

nie według prawa pisanego kodeksu,
lecz prymitywnie i arbitralnie według
swojego kryterjum, rozumie się na swo
ją korzyść. Oponow'ałem przeciw tem u

z moim rządem, jako przeciw żądaniom,
które w'ychodziły ponad normę prawa
i zw'yczaju.

Duchowni mego kraju szerzyli po

kraju fałsze, przesadzając w stosunku
do inych intencji i mowacji. Oczywiście
używali do swej roboty w'ywrotow'ej
najpodleszych środków, albowiem w m a 
wiali w ciemny lud że te wszystkie ma
szyny, które sprowadzałem z Europy,
jak: przyrządy do cukrow'ni, piekarń,
elektrowni-itd.. m ają służyć do mordo
wania poddanych, którzy nie chcą być
wierni. A takie, że zamierzam zrefor
mować kościół, naruszając święte księ
gi Koranu etc. Rozgłosili, że mam zmu
sić w szystkich mężczyzn, aby ogolili
głowy, a kobietom kazałem odkryć twa
rze.

Wszystko to były fałsze! Ja chcia
łam cywilizować swój naród naprawdę,
iecz bez naciska, bez gw'ałtów, pozosta
wiając całkowitą wolność każdemu,
aby czynił jak zechce, lecz ponad wszy
stko, aby obserwował święte prawo Ko
ranu. Zniesienie np. zasłon kobiet by
ło praktykowane tylko w główniejszych
miastach i to dowoli - prowincja za
chowała stary zwyczaj. A to, że ja od
słoniłem do połowy twarz królowej, to

nie było prawem, ani nakazem, aby to

samo zrobili inni, - zrobiłem to tylko
dia przykładu.

Mając nadzieję, że wszystko się u -

spokoi, skoro zostanie usunięta moia
osoba aMykowałom na rzecz mego bra
ta Inayat TJllah, sam uciekłem do Kan
dahar, aby żyć jako osoba prywatna w

ndeśeie, gdzie ludność była mi wierna,
Lecz burzyciele pokoju rozdmuchali

stary antagonizm pomiędzy Durani I

Ghilzai, co sprawiło, że po 15 dniach

musiał opuścić Kabul i mój brat, Aie
i jego wyjazd ze stolicy nie był doko
nany pod grozą siły, jak również i moja
abdykacja nie była aktem przewagi na-

denmą, a tylko aktem roztropności z

wiarą, że w kraju nastąpi pokój. Za

pomocą angielskiego samolotu, który
przewiózł cudzoziemców z Kabulu do

Indji dostałem się do Kandahar, gdzie
czekały wierne mi wojska, które pra
gnęły zdobyć dla mnie ponownie tron.

Lecz sprzeciwiłem się temu projektowi
wiernych mi oddziałów.

Kandahar, jak już mówiłem, jest
stolicą prowincji zamieszkanej przez
szczep, z którego ja pochodzę t. j . przez
Durani. Skoro stanąłem na ziemi Kan
dahar cała ludność oświadczyła mi czy
niej dyspozycji 6.900 żołnierzy, z któ
rych 4.000 było żołnierzy regularnych.

Należy wyjaśnić, że droga pomiędzy
Kabulem, a Kandahar wynosi 590 km.

i tylko w V4znajdowała się pod jurys
dykcję Durani, pozostała część jest za-

rafcszkała przez Ghilzai, Nie było więc
roztropnie w takich warunkach wyru
szać na Kabul, tembardziej że wszyst-

Trockiemu proposiufe powrót do Boissewji.

Naplwat wam, swołocz!

Dr. Antoni Marczyński (10

Czarny
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

(Dokończenie ,,Niewolnic z Long Island**

i ,(Przeklętego Statku'*.)

(Ciąg dalszy).

Komendant ,,Afrodytę" osunął się na

poduszki. Znać było na jego twarzy, że

rozmowa męczy go bardzo ,że tylko wro
dzona obowiązkowość zmusza go do

kontynuowania tego wysiłku...
— Zawołałem ,,Na pomoc!1* — zaczął

po krótkim odpoczynku — wówczas
człowiek ów odskoczył od sztorwału i

przypadł do mnie Zanim się połapa
łem w sytuacji, siina, łapa nacisnęła mi

zawiasy szczęk, zmuszając mnie do o-

tworzenia ust jak najszerzej. Wtedy
wsunął mi knebel...

Mały Tom zerwał się z krzesła.
— No i poznał go pan nareszcie? —

zakrzyknął.
Komendant ,,Afrodytę" spojrzał na

niecierpliwego interlokutora z niemym
. wyrzutem.

— Czyż nie mówiłem panu, że leżałem

związany, piecami do pobitki?
— Czyli twarzą do desek podłogi, -

dodał Kinczel wyjaśniająco - pobitka
znaczy tyle co daszek.

— Dziękuję uprzejmie za pouczenie -

ironizował Tom. poczem zwrócił się
znowu do wilka morskiego: - zatem

nie poznał pan napastnika, kapitanie.
Hm, wielka szkoda. Musimy- poszu
kać go sami.

— To nie będzie znów takie trudne —

odgryzł się Kinczel, posyłając rywalo
wi mordercze spojrzenie. — Na szczę
ście dla nas udało się kapitanowi ob
darzyć draba pamiątką, po której go z

łatwością poznamy.
— Oooo, — zakrzyknął Bartlet, a w

głosie jego było tyle szczerego zdumie
nia, że stojący w drzwiach porucznik
spojrzał pytająco na swego towarzy
sza. Ten jednak znalazł szybko odpo
wiedź: — Niezły aktor z Toma, praw
da, poruczniku? — rzucił szeptem.

Tymczasem kapitan, naciśnięty przez
niecierpliwego rozmówcę, zabrał głos
ponownie:

— To prawda... Naznaczyłem go do
brze, ale źle na tem wyszedłem, bo roz
wścieczony zaczął mnie okładać pię
ściami po głowie tak, że powtórnie stra
ciłem przytomność. I dopiero po czw'ar
tej nad ranem znalazł mnie porucznik.

Mały Tom siedział jak na szpilkach.
— To pięknie, pięknie — potakiw'ał -

tylko radbym się nareszcie dowiedzieć,
w jaki sposób go pan naznaczył?

— Kiedy mi usta kneblował, zaw'arłem

nagle szczęki i ugryzłem go w palec z

całej siły.
— W palec! — pow'tórzył Kinczeł z

naciskiem, podchodząc kocim krokiem
w' strono łóżka - słyszał pan, Mr. Bar
tlet?

— Słyszałem. Głuchy przecież nie

jestem ~ odburknął zapytany, zapo
mniawszy zupełnie o kontuzji, jaka je
go spotkała tej samej nocy. I zgłupiał
doszczętnie, ujrzawszy , że Kinczel wy
jął z kieszeni rewolwer i wymierzył
wprost w niego...

~ Ręce do góry. Mr Bartlet. albo do
tknę ey'uia, klnę się na swoje zdrowie
- warknął.
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Niemal jednocześnie porucznik przy
skoczył ztyłu do siedzącego na krześle
Toma i pochwycił go za obie ręce...

-- Tumkur, bierz go na cel i wal w

łeb, jeśli palcem kiwnie - komendero
wał Kinczel, a kiedy Hindus wykonał
jpzkaz posłusznie i wycelował lufę swe
go browninga w głowę osłupiałego Bar-

tleta, przyskoczył sam i zerwał mu

bandaż z dłoni jednem szarpnięciem...
— Co to ma znaczyć — wyjąkał mały

dyktator zaskoczony tak niemiłą nie
spodzianką.

— To ma znaczyć — odparł zimno

Rusin, wskazując na skaleczony palec
rywala — że nikt na statku nie posia
da takiego znaku, prócz ciebie, drabie!

Kapitanie — zwrócił się do komendan
ta ,.Afrodyty**, który był zdumiony nie
mniej. od samego Bartieta — oto ślad

pańskiej bohaterskiej obrony, oto pa
miątka po pańskich zębach - tu ści
snął dłoń Toma, która po nagłem ze
rwaniu prowizorycznego opatrunku za
częła krwią broczyć obficie i podsunął
ją. kapitanowi pod oczy.

Napróżno Tom Bartlet zaklinał się
na wszystko, że padł ofiarą pomyłki,
czy dziwnego zbiegu okoliczności, na
próżno powoływał się na świadectwo

dziewczyny, która broniąc się przed je
go napaścią, miała go skaleczyć w pa
lec. Wszystko przemawiało przeciwko
niemu, a Michał Kinczel czuł sio św iet
nie w roli prokuratora, ponieważ obwi

nionym był jego stary rywal...
— Tom Bartlet umie być przewidu

jącym, — wołał, zwracając się do wszy
stkich trzech oficerów, — na wszelki
wypadek skomponował bajeczkę o dzie
wczynie. która... —

— Więc spytajcie ją sama, - przer-j
wał Tom w tem miejscu. 1

- Niema potrzeby, — odparował
,,prokurator". - Wiemy wszyscy z do
świadczenia, że nietrudno steroryzować
taką dziewczynę. Fakt pozostanie fak
tem. Był owral. Wszyscy musieli po
kazać dłonie. Wraz z porucznikiem
oglądałem jedną łapę po drugiej. Nie
brak na nich starych blizn i szram i

,,pamiątek po nożach, zębach, czy szty
letach, lecz świeżą ranę, która jeszcze
krwią broczy, ślad świeżego ukąszenia,
posiada tyko jeden Tom Bartlet, na tej
oto przeklętej łapie, — tu wstrząsnął
dłonią rywala z takim zapał^n, że ryk
bólu wydarł się, z gardła tamtemu.

— A może ktoś z palaczy? — wtrącił
nieśmiało kapitan. - Przecież nie
cała załoga stanęła do osadzki. —

Byliśmy wszędzie, oglądaliśmy
dłonie wszystkich, - odparł Michał
Kinczel. a drugi oficer, który nadszedł

codopiero i stał w progu skinął głową
potwierdzająco, - Poruczniku, skuć mi

tego draba i pod klucz, — dodał po
chwili.

— Cóż pan na to? — zagadnął młod
szy oficer Afrodytę" swego zw'ierzchni
ka, kiedy wyprowadzono protestujące
go gorąco Bartłetą, a Michał Kinczel
oraz porucznik w ślad za nim w'yszli
z kabiny.

Kapitan okrętu zmarszczył czoło, jak
gdyby sobie cos usiłował przypomnieć,

- Nie, — w'yszeptał po chwii namy
słu, — rękę pozwoliłbym sobie odciąć,
że to nie był Tom... Nie widziałem tw'a
rzy napastnika prawda i to, lecz jedno
zauważyłem., ten człow'iek był o dwie
głowy wyższy od Bartieta, —

(Ciąg dalszy nastąpi).
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kie fortece po drodze były zajęte przez
rebełjantów, a Kabul przez dowódcę je
dnego ze sług Baccha Sakao, woziwodę
i analfabetę.

Dla uspokojenia wiernych mi od
działów posunąłem się w stronę Kabulu

gdzie dwie fortece obsadzone przez od
działy Baccha Sakao poddały się bez
rozlewu krwi, oddając broń i siebie do
m ojej dyspozycji. Wypuściłem tych żoł
nierzy na wolność Tak więc byłam w

posiadania fcr'.ee Makheza i OhazisŁ

Tymczasem na tyłach ptraowmis
powstali Ghizai, tworząc silę zbrojną,
liczącą do 8.030 ładzi.

Oczywiście, Wracać do Kandahar by
ło niemożliwem, toczyć krwawą wojnę
również, a układać się z duchownymi
było nie do pomyślenia. Postanowiłem
dotrzeć do Oalat, położonej na granicy
Inuji, skąd pożegnawszy maja wierne

wojska i Afganistan, z królową i rodzi
nę udałem się do Europy.

— Jakie są zamierzenia Waszej Kró
lewskie* Maści?

- Na teraz żadne. Kilka dni temu

przyjechałem, a więc trudno powziąć
jakąkolwiek decyzję. Sądzę jednak, że

mćj naród przekona się, iż cokolwiek

dla niego robiłem, czyniłem dobrze, a to
wszystko, co mnie zrobiono, uczyniono
pcdstę?sm i fałszem.

— A Jak się przedstawia dziś Afga
nistan?

— Oczywiście, że źle. W szystkie szko
ły, szpitale, kićre pobudowałem zosta
ły spalona przez rebełjantów. Także

muzeum, które z wislkiemi trudnościa
mi organizowałem specjalnie dla zgro
madzenia w atem sztuki grccko-buddyj-
skiej, zostało zniszczone. - Wszystko
trzeba rozpoczynać da capo. To samo i

w przemyśle.
— A kto rządzi obecnie?
— Baccha Sakao okupuje jeszcze

stolicę, a więc i rządzi. Lecz wałczą, z

nim czterej generałowie, wśród których
jest i mój brat. — Oczywiście ci w al
czą. na moją korzyść.

— Gzy Wasza Królewska Mość pra
gnąłby powrócić na tron?

— Zawcześnie, aby można o tem mó
w'ić. Pragnę wrócić do mego kraju i
żyć wśród swoteh. Tron nie ciągnie
sapie, lecz ziemia, na której się osa*-

dbdtam ,

Gustaw Lawina.

Obłąkańczy- CI^ n -

Polak mtentacy sse Kasiufei - przemawia m wiecach za

wprowadzeniem ńaboieAstw niemieckich. - Oburzersia
i protest społeczeństwa katoiickliego.

G%ala, w sierpniu.

Było to krótko przed wyborami do rady
m iejskiej.

Na pewnem zebraniu przed'-yborezem
pomiędzy zarzutami przeciw kandydatom
ż innych list niejaki Główczewski, m ienią
cy się być ,,przedstawicielem*' Kaszubów'

tutejszych, zażądał od wyborców, aby glo
sowali na jego listę, gdyż on domaga się -

niemieckich nabożeństw w kościele para
fialnym w Gdyni. Opozycja powstała słu
szna i sprawiedliwa, W kilka dni potem,
na zebraniu w związku towarzystw, które

odbyło się pod przewodnictwem dyr. Ber
gera, w sprawie budowy nowego kościoła

ten sarn Główczewski ponowił swe żądanie
wobec tut. duszpasterza księdza Turzyrt-
skiego oraz wybranych przez społeczeństwo
zorganizowane delegatów. Rzecz prosta,

byli także przedstawiciele Kaszubów.

Główczewski żądał nabożeństw niemiec
kich, bo były one za, czasów niemieckich,
a także wtedy byiy nawet nabożeństwa ka
tolickie.

Motywacja, jakoby ,,żądali tego Ka
szubi'*, spotkała się ze stanowczą odprawą
i protestem zebranych, wśród których znaj
dowali się także Kaszubi. Na wniosek

p. Skupa, sekretarza Z. O.K . Z. wykluczono
Główczewskiego ze Związku i poproszono

oinnego delegata z towarzystwa.

Tak przedstawia się fakt, który miał być
argumentem wyborczym, przeniesionym na

tutejszą glebę z Niemiec.

Opętany przez germańską hakatę sopoc
ką Główczewski okazał obecnie swoje wła
ściwe piórka: prąca jego warcholska na tu
tejszym terenie, mieniąca się być upra
wianą w imieniu ludności kaszubskiej,
okazała się sprzedawczykówskiemi inten
cjami, przeprowadzanemi za judaszowskie
srebrniki, a co ważniejsze idącą wbrew za
patrywaniom prawdziwym ludno,ści Kaszu
bów .

W obecnej chwili, kiedy na Helu hydra
niemiecka butnie protestuje przeciwko
przyłączeniu obszarów zamieszkałych przez

polskich osadników do gminy helskiej, kie
dy Niemcy łożą na agitację pomiędzy ro
botnikami w porcie tysiączne sumy, aby
tylko wywoływać niesnaski w Gdyni ~ pra
ca Główczewskiego jest zbrodnią przeciwko
społeczeństwu przeprowadzaną konsekwent
nie za niemiec'kie grosze i obietnice juda-
szowskjem zaprzedaniem sprawy dla nie
mieckich wodzirejów.

Nikt nie może nam zarzucić nietolerancji
w'zględem mniejszości narodowych, nawet

tu na kresach wybrzeża. Pozwalamy nawet

Niemcom na tyle względów, na ile nie po
zwoliłby sobie nikt i żadne państwo, jednak
żądanie wprowadzania nabożeństw niemiec
kich w kościele, wystawionym w Gdyni ze

składek ludności, i co najważniejsze, więk
szości kaszubskiej — takie żądanie Głów
czewskiego jest najwyższem naigrawaniem
się z najświętszych uczuć ludności kato
lickiej, posiadającej tyle przywiązania do

swej wiary, co okazało się w przywiązaniu

do niej podczas wieków usilnej i konsek
wentnej germanizacji.

Sprzedawczykostwo jest jawne. Wiado
mo jest, że Główczewski utrzymywał sto
sunki z sopockimi Niemcami, a zatem szedł

na ich pasku i doprowadził do rozgłośnego
epizodu w

'

.

* '

Złośliwy kochanek truł męża
swej bogdanki... bromem!

Pięćdżiesięciosześcioletni kupiec berliń
ski D., uw ażał, że żyje ze swoją 22-letnią
żoną w jak najszczęśłiwszem małżeństwie.

Pomny wielkiej różnicy wieku, uwzględ
niał zachcianki młodości i pozw'alał żonie

samej chodzić do teatru, do kina, na dan
cingi.

Pew-'nej nocy p. D. zachorował. Dostał

dreszczy, bólów, a na czoło w'ystąpiły mu

krople potu. Żona jego zamiast zawezwać

lekarza, pobiegła na policję i wyznała:
— Otrułam .go, a był tak dobrym mężem,

ach ton łajdak! - i wymieniła nazw'isko

swego kochanka, który miał ją. rzekomo na
mówić do zbrodni.

Zatrzymano ją i tej samej nocy areszto
wano amanta pani D., młodego architekta,
który niczego się nie wypierał, ale tak się
śmiał serdecznie, kiedy mu powiedziano o

powodzie aresztowania, że postanowiono go

poddać badaniu psychiatrycznemu.

Tymczasem przerażony małżonek wzy
w'ał jednego lekarza po drugim. Żaden jed
nak eskulap nie mógł stwierdzić objawów
otrucia. Wszyscy mów'ili:

— Panie, pan ma gorączkę, pan jest
przeziębiony, to grypa, niech pan leży
w łóżku.

Następnego dnia skonfrontow'ano oboje
trucicieli.

Pani D. wyznała, że wzięła od swego ko
chanka truciznę, aby usunąć męża, który
stał na drodze ich wzajemnej miłości.

Od trzech tygodni każdego ranka dosy
pyw'ała mężowi białego proszku do kawy
i obserwow'ała jak słabnął z dniem każdym,
aby wreszcie umrzeć.

Kochanek młodej mężatki, zapytany o

stan rzeczy, odpowiedział, że pani D. prze
śladowała go swoją miłością, a ponieważ on

nie pałał do niej zbyt gorącym afektem,
więc chcąc się jej pozbyć, rzekj:

- Nie możemy się połączyć dopóty, do
póki twój mąż żyje.

Wówczas młoda kobieta zaczęła nalegać,
aby jej przyniósł truciznę. Dla św'iętego
spokoju przyniósł jej kilka małych prosz
ków, które wszakże nie. były żadną truci
zną, a tylko uspokajającym nerwy... bro
mem.

~ Ach, ty łotrze! ~ wrzasnęła pani D.

i zemdlała.

Mąż jej przyznaje wprawdzie, że brom

doskonale działał mu na nerw'y i zamierza

go w dalszym ciągu zażywać, ale z żoną,
która miała tak ,,dobre** wobec niego za
miary, nie zamierza żyć dłużej.

. Sąd przyznał mu słuszność i udzielił roz-

I wodu z winy żony.

szulaeh. Następnego dnia kilku ich

kolegów ukazało się na ulicach w

szczelnie zapiętych pod szyją marynar
kach i w cylindrach. Inna znów grupa
młodych ludzi niezadowolona z kam-

panji prowadzonej przeciwko powie
wnym kostjumom kąpielow'ym kąpała
się we frakach, a następnie susząc się
spacerowała w słońcu otoczona tłu
mem gapiów. Policja nie może znaleść
środka dla uspokojenia dowcipnisiów.

Pociąg kttrjersM wpadł na autobus.

Pociąg kurjerski, zdążający z W ar
szawy do Wilna, najechał na stacji Mał
kinia na przejeżdżający przez przejazd
kolejowy autobus, kursujący na linji
międzymiastowej Ostrów Mazowiecki
—Ciechanów.

Autobus uległ całkowitemu zniszcze
niu. Szofer autobusu został ciężko ran
ny, wobec czego umieszczono go w

szpitalu w Ostrowie Mazowieckim.
Sześciu lżej rannych pasażerów auto
busu opatrzono na miejscu.

400 marynarzy na kongres zjednoczo
nych marynarzy Rzeszy Niemieckiej.
Wieczór inauguracyjny odbędzie się w

Strzelnicy Gdańskiej.
Pamiątki historyczne? Przy robo

tach ziemnych w pobliżu hali targowej
na placu Dominikańskim znaleziono na

pół metra pod brukiem ludzkie szkiele
ty. Nie jest wykluczone, że są to szcząt
ki kaszubów, pomordowanych podczas
odpustu św. Dominika w roku 1308

przez Krzyżaków.
Szowinistyczny występ wiceprezy

denta Gehla, W Hannowerze otwarto

wystawę gdańskiego instytutu zagra
nicznego. Z ramienia W. M. Gdańska u-

czestniczył w otwarciu wiceprezydent
senatu Gehl. Zabierając głos, delegat
Gdańska oświadczył m. in., że między
Gdańskiem, a Rzeszą Niemiecką istnieje
ścisła łączność kulturalna. Szowinizm

p. Gehla znalazł punkt kulminacyjny w

fałszywem oświadczeniu, że skutkiem

unji celnej, jaką stworzono między
Gdańskiem a Polską, położenie Gdańska

jest trudne. Zadaniem Niemców gdań
skich, zakończył patetycznie przedsta
wiciel senatu, jest utrzymanie niem
czyzny.Kronika gdańska.

Referent Ligi Narodów przyjechał
do Gdańska. Referent dla spraw W. M.
Gdańska przy Lidze Narodów Helmer

Rosting przybył do Gdańska samolotem
celem odwiedzenia wysokiego komisa
rza br. Grawiny. Ponieważ hr. Gravina
bawi obecnie w Warszawie, p. Rosting
zabawi, w Gdańsku do jego powrotu.

Powodzenie wystawy portowej. 6.00*0
uczestników najróżniejszych wycieczek
bawiących obecnie w Gdańsku, zapo
wiedziało swój przyjazd w przyszłym
tygodniu, celem zwiedzenia wystawy
portowej.

Kongres marynarzy niemieckich. Do
Gdańska przybyło statkiem ,,Preussen"

Z Gdyni.
Z Tygodnia Czerwonego Krzyża.,
Z okazji Tygodnia Czerwonego Krzy

ża odbyło się w Gdyni na polance wi
dowisko, p. t . ,,Kościuszko pod Racła
wicami", odegrane przez Teatr Wielko
polski, przy udziale marynarki wojen-
nej.W sobotę odbyt się wieczór tanecz
ny w Domu Zdrojowym, gdzie zebrało

się liczne towarzystwo, a w niedzielę
zbiórka uliczna.

Wizyta gości włoskich.

Powróciła już załoga kadetów dwócłi
włoskich krążowników ,,Gisy" i ,,,Ferru-
cio" z Pow'szechnej Wystawy Krajowej.
W niedzielę odbył się w salonach kasy
na oficerskiego reprezentacyjny bal po
żegnalny, po którym oba krążowniki u-

dadzą się do dalszych krajów bałtyc
kich.

AUDYCJE RADJGFONICZNE,
CZWARTEK, 8 SIERPNIA .

Warszawa, 12,05: K oncert gramofonowy. 12,50:
Wiadomości z P. W . K. w Poznaniu. 16,15:
Komunikaty L. O. P . P . 17,25: Odczyt:
,,Szkoła podoficerska dla m ałoletnich

w Koninie, wygł, kpt. Kowalski. 17,50:
Ostatnie now'iny z Wystawy. 18,00: Koncert

popołudniowy. 19,25: Komunikaty: roln.

i met. 20,30: Koncert z Doliny Szwajcar
skiej.

19,25—19,55 Wilno. Audycja literacka ,K ora
lowa Góra".

20,30-22,00 Fornal'. (Transtn. z sali reprez.
P. W. K.). Koncert muzyki lekkiej.

20,30 M edjolan. ,,Fugliacu", op. Leoncavalla.

Strajk szoferów w Warszawie.
Warszawa, G. 8. (tel. wł.) Od wczoraj

trwa strajk szoferów dorożek samo
chodowych, jako protest przeciw ostrym
represjom, zastosowanym przez wydział
ruchu Komisariatu rządu. W sobotę we
szły w życie nowe przepisy, przewidują
ce: ostre kary za każde uchybienie (wy
noszą one do 150 zł. za jedno uchybie
nie) W związku z tem zastrajkowały
wszystkie trzy związki szoferów: Zwią
zek Bezpartyjny, socjalistyczny i frak
cji rewolucyjnej, a wczoraj do szoferów

dołączyli się także właściciele samo
chodów — szoferzy tak, że na miasto

wyjechało tylko kilka taksówek. Wczo
raj o 5-tej popoł. odbyły się narady
przedstawicieli wszystkich związków.
Uchwalono odezwę szoferów, wzywającą
do pozostania w strajku. Dziś uda się
do komisarjatu rządu delegacja szofe

rów na konferencję; oci rezultatu tej
konferencji zależy, czy strajk potrwa
dalej. Dziś zastrajkują także szoferzy
autobusów komunikacji podmiejskiej.

*

Warszawa, 7. 8. (tel. wł.) Strajk szofe
rów trw'a w dalszym ciągu. Wczoraj
delegacja szoferów zgłosiła się do W'oje
wody Jaroszewicza, który jej nie przy
jął. Również konferencja z dyr. ruchu
Olechnowiczem nie dała rezultatu.

Strajk prowadzony jest pilnie; ani je
dna taksówka nie wyjechała na mia
sto. Usiłowanie rozszerzenie strajku na

całą komunikację miejską i podmiejską
nie udało się, gdyż tramwajarze od
mów'ili, a na autobusach podmiejskich
próba strajku zaw'iodła. Dziś odbędzie
się w tej sprawie konferencja w min.

spr. wewn .

Z KRAJU.
ŁOMŻA. Kosiarze w Boiska Kupiec*

khn, W Wysokiem Mazowieckiem do
stali się do Banku Kupieckiego zawodo
w'i kasiarze i rozpruli kasę t. zw. ,,r a
kiem" najnowszej konstrukcji. Zbrod
niarze częściowo Opróżnili kasę. Ile pie
niędzy zdołali zrabować, na razie trud
no jest zbadać.

WILNO. Tysiąc osób porzuciło pra
wosławie. W powiecie postawskim lud
ność prawosławna w liczbie około 1900
osób przeszła na łono kościoła unic
kiego.

Aciolns spłonął na szosie.

Kraków, fi. 8. (tel. wł.) Na szosie pod
Nadarzynem w autobusie, jadącym z

Warszawy nastąpił wybuch benzyny.
W jednej chwili autobus stanął w pło
mieniach. Szofer mimo, że płonęło na

nim ubranie, zatrzymał au'tobus i po
spieszył pasażerom na ratunek. Szczę
śliw'ym zbiegiem okoliczności przejeż
dżał szosą samochód ciężarowy, którego
szofer nakrył zwilżonym kocem płoną
cy autobus. 4 osoby ciężko poparzone
przewieziono do szpitala; autobus spło
nął doszczętnie.

Kąpali się we frakach.

Władze miejskie w Walencji ukarały
grzywną kilku młodych ludzi, którzy
wobec panujących upałów ukazali się
na ulicy bez marynarek ~~ tylko w ko-
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
Nowoczesny Rinaldo RinalcHni

grasuje p o Wielkopolsce.
Ostrzeszów, dnia 6. 8.

W powiatach województwa poznańskiego
grasuje od kilku tygodni wielokrotnie już ka
rany i poszukiwany przez władze śledcze

bandyta Kwiecień,

który m. in. dokonał napadu na pewnego cy
klistę w okolicy Ostrzeszowa i zabrał mu 20

złotych. Po rabunku bandyta wdał się w roz
mowę z ograbionym, a dowiedziawszy się, że

poszkodowany jest robotnikiem fabrycznym,
zwrócił mu pieniądze, zalecając, aby doniósł

policji, iż napadł go bandyta Kwiecień,
W wyniku pościgu zarządzono obławę

i przeszukano mieszkanie

Jułjana Fiołki

w Ostrzeszowie, podejrzanego o przetrzymy
wanie bandyty. W wyniku rewizji znaleziono

rzeczy, pozostawione przez Kw'ietnia, m. in.

rewolwer 5-bębenkowy z nabojami, ubrania

męskie, granatowe i cźame, trzy płaszcze,
dwie pary spodni, burkę z materjału wojsko
wego, bieliznę i row'er m ęski (jak się później
okazało, własność Michała Morkiego z Osia

w powiecie kępińskim).

Rzeczy te znajdują się na posterunku po
licji państw'owej w Ostrzeszowie, gdzie też

zgłaszać się mogą interesowani, aby pomóc
w ustaleniu śladów bandyckiej działalności

Kwietnia.

Kwiecień zniknął.

Groźny herszt zbójecki w potrzasku.
Śliwice, dnia 6. 8.

Posiedzicielce p. Pankałowej w sąsiednim
Wilgardzic skradziono onegdaj nocą półtora
rocznego stadnika wartości około 400 zł. Jak

ślady wykazały, władowano stadnika nieda
leko zabudowań na wóz i odjechano w stronę
Czerska. Policja, niebawem powiadomiona
o kradzieży, w'szczęła energiczne dochodzenia,
które przy pomocy nieznanego nam bliżej le
śniczego doprowadziły nietylko do wyśledze
nia ale i ujęcia sprawcy. Rabusiem okazał się
znany herszt zbójecki Prądzyński, który przed
kilku dniami został aresztowany i zdołał zbiec,
aby dalej uprawiać swój niecny proceder, aż

w'reszcie znów znalazł się w potrzasku.
Szczegóły ujęcia głośnego złodzieja są cieka
we. Wspomniany leśnik, zauważywszy Prą-
dzyńskiego w' lesie, szedł za nim, aż ten nagle
zginął, skrył się bowiem na poddaszu nieda
leko znajdującego się zabudowania; nie namy
ślając się długo, udał się dzielny leśnik w ślad

za nim, lecz ten jednak zdołał na czas umknąć
i pomimo, że leśniczy posłał za nim ładunek

prochu, uciekał dalej. Wtedy zawiadomił le
śniczy o swem spostrzeżeniu policję, która

zarządziła za Prądzyńskim obławę, w efekcie

której bandyta został powtórnie aresztow'any.

25-iecie Tow. Czeladzi Katolickiej
w Strzelnie.

(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego".)
: W dniu 4 sierpnia br. Tow. Czeladzi

Katolickiej W Strzelnie obchodziło swo
ją 25-letnią rocznicę założenia. Strze-
lińskie Towarzystwo Czeladzi należy do

tych nielicznych organizacyj, które cie
szą się pełnem uznaniem miejscowego
obywatelstwa. W ciągu 25-lecia swego
istnienia zaskarbiła sobie organizacja
rzetelną pracą, śmiałem dążeniem do
raz wytkniętego celu, uznanie władz i
duchowieństwa. Lwią zasługę około

rozwoju organizacji położył pierwszy
prezes Tow. Czeladzi Kat. w Strzelnie
ks. Jaśkowski, obecny proboszcz przy
kościele św. Mikołaja w Inowrocławiu.

Kapłan ten za czasów niewoli, mimo aż

nazbyt częstych szykan ze strony Pru
saków, całą duszą oddany był organi
zacji, to też imię Jego dziś, w dniu świę
ta 25-Iecia Jego najukochańszego dzie
cka, zapisane zostało złotemi głoskami
W' pamiętnikach organizacji. Namacal
nym dowodem popularności, jaką orga
nizacja Czeladzi cieszy się w Strzelnie,
jest komitet honorowy, który zawiązał
śię celem uśw'ietnienia uroczystości
25-lecia., a w którego skład weszły naj
wybitniejsze osoby z miasta, i okolicy.
Zasługą komitetu honorowego jest, że

uroczystość 25-lecia, tej tak bardzo za
służonej organizacji wypadła naprawdę
pięknie i w' sercach wszystkich uczest
ników pozostawi na długo niezatarte

wspomnienie.
* * *

Rano o godz. 9 -tej zebrały, się stowa
rzyszenia przed lokalem parku miej
skiego, skąd przy dźwiękach orkiestry'
wyruszyły na uroczy'ste nabożeństwo

do kościoła farnego. Mszę św. odpra
wił ks. wicepatron W asie!a. Okolicz
nościowe kazanie wygłosił ks. proboszcz
Jaśkowski, śpiewał chór kościelny' pod
batutą p. organisty Eckerta. Po skoń-

czonem nabożeństwie pochód udał się
'na cmentarz, na grób jednego z założy
cieli tow'arzystwa, ś. p. ks. prałata Wo
lińskiego, gdzie ks. prob. Jaśkowski wy
głosił również niezwykle treściwe, do

głębi wzruszające przemówienie.
O godz. l -ej ks. wicepatron Wasiela

zagaił w lokalu parku miejskiego uro
czystościowe posiedzenie. Sala w'ypeł
niona do ostatniego miejsca miejsco-
wern obywatelstwem, jak również przy-
byłemi specjalnie na uroczystość orga- :

nizaciami Czeladzi z Inowrocławia, j

Bydgoszczy, Geinbic, Jarocina i Krusz
wicy. Po krótkiem, wstępnem przemó
wieniu oddał ks. Wasieła przewodnic
two w ręce p. starosty Baranowskiego,
Na sekretarza powołano jednogłośnie p.

Kahacińskiego. Następuje szczegółowe
sprawozdanie z 25-lecia działalności to
warzystwa, które referował p. sekretarz
Kabaciński. Z kolei ks. prob. Jaśkow
ski wręcza najbardziej zasłużonym
członkom organizacji piękne dyplomy
pamiątkowe. Dyplomy uzyskali pp.:
Nowakowski, Baranowski, Zieliński,
Grlanc, Słupka i Łyk. Następuje skła
danie życzeń. Przemawiali i życzenia
składali pp. starosta Baranowski, in
spektor szkolny Daszyński, kierownik

szkoły Łyskawa, członkowie honorowi
Nowakowski i Baranowski, prezes Tow.
Czeladzi Gnczaiski z Bydgoszczy, oraz

liczni delegaci bratnich organizacyj.
Prasę reprezentował współpracownik

redakcji ,,Dziennika Bydgoskiego'1 p.
Józef Kruszona. Po krótkiem przemó
wieniu p. prezesa Soleckiego wspól
nym śpiewem ,,Kto się w opiekę11 za
kończono uroczyste posiedzenie.

Po południu o godz. 3.30 odbył się w

ogrodzie parku miejskiego wielki festyn
ludowy, urozmaicony licznemi niespo
dziankami jak strzelanie do tarczy, ko
ło szczęścia, loterja fantowa itp. Kon
certowała orkiestra amatorska p. Ma
jewskiego ze Strzelna, Wieczorem od
była się na sali zabawa taneczna.

W 25-letnią rocznicę życzymy Tow.
Czeladzi Kat. w Strzelnie jaknajlepsze-
go dalszego powodzenia w żmudnej pra
cy dla dobra Kościoła Katolickiego i
Państwa. (Kajał.)

Wznowienie procesu
Deutschtumsbundu.

Sędzia śledczy przy' sądzie apelacyj
ny'm w Poznaniu zarządził na wniosek

prokuratora przy sądzie apelacy'jnym w

Toruniu wznow'ienie dochodzeń przeciw
by'łym 11 członkom zarządu, rozwiąza
nego w roku 1923 ,,Deutschtamsbnńiiiiu
z Bydgoszczy o zbrodnię szpiegostwa
w'edług par. 3, 6, 24 ustaw'y karnej, ja
kiej się dopuścili przez świadome zbie
ranie informacyj dla państwa ościen
nego, oraz o zbrodnię z par. 86 ustawy
karnej, jakiej się dopuścili przez pro
w'adzenie ewidencji b. członków armji
niemieckiej, a to w celu przy'gotow'ania
akcji na tyłach, na wypadek wojny pol
sko-niemieckiej. Dochodzenia te zostały
już rozpoczęte.

Tajemnicze porwanie
8-ietmego chłopca.

Kaldus, dnia 6 sierpnia.

Onegdaj Marja Poniecka z Kaktusa donio
sła policji śledczej w Bydgoszczy, że jakiś mo
tocyklista, przejeżdżając przez Kałdus, porwał
jej 8-łetniego synka Stefana, bawiącego się
przy drodze, poczem odjechał z dzieckiem

w stronę Bydgoszczy. Policja przedsięwzięła
dochodzenia.

Malcte.

Pożar. W ub. poniedziałek wybuchł pożar
w domu p. Krawczaka, przy ul. Bydgoskiej,
gdzie zapaliła się ściana od pralni. Przybyła
w kilka minut straż pożarna ogień zlokalizo
wała. Szkody nie są znaczne.

Kradzież drobiu. Gospodarzowi A-ndrzejczy-
kowskiemu, zam ieszkałemu na osadzie do

Lubaszcza, skradziono ub. nocy około 40 kur.!

Uroczystość poświęcenia sztandaru urządza
Tow, Uczestników Powstania Wlkp. 1918-19

w Paterku (polskim Verduniej w czwartek, 15

sierpnia br.

Przyj'azd ks. kardynała Hlonda, Prymasa
Polski, do Kruszwicy. Konsekracja kościółka

pod wezw. św. Tereski, którego budowę zaini
cjował przed 2 laty ks. prałat Schoenbom, od
będzie się w następną niedzielę. Ostatnie

prace wykończa się w tempie przyspieszonem .

Widok kościółka jest wspaniały. Zasługi ks.

prałata należy temwięcej po'dnieść, że miasto

właśnie poszczycić się będzie mogło Domem

Bożym, którego dotąd brak było w Kruszwicy.
W związku z uroczystością konsekracji, które)
dokona ks. biskup Laubitz z Gniezna, będzie
miało miasto zaszczyt gościć w murach swoich

ks. kardynała prymasa Hlonda, Przyjazd ks.

Prym asa zapowiedziany jest na godz. 10-ta.

Utworzył się jut specjalny komitet dla przyję
cia dostojników Kościoła, na którego czele stoi

niestrudzony pracownik na niwie społecznej,
p. burmistrz Borowiak. Komitet gorliwie za
brał śię już do pracy. Liczą się również z na
pływem wielkiej ilości wiernych. Po tych uro
czystościach nastąpi bierzmowanie.

Z Redy miejskie; m. Kruszwicy. Na osta-

tniem posiedzeniu Rady miejskiej, które zagaił
przewodniczący p. Kopański, uczczono przez

powstanie pamięć zmarłego niedawno, cenione
go obywatela i radnego, ś. p . Romana Marcin
kowskiego. W miejsce zmarłego radnego wpro
wadzono w urząd radnego p. Szczechowskiego
Józefa, Następnie uchwalono nowy statut

0 opłatach oraz upoważniono Magistrat do za
ciągnięcia na cele budowy domu mieszkalne
go krótkoterminowej pożyczki do sumy 40.000

zł. Rada miejska zaakceptowała kupno real
ności od p. Gierkego, którą przeznaczono na

strażnicę, czytelnię itp. cele. Pracę budowy
domu mieszkalnego oddano p, budowniczemu

Kopańskiemu, a prace stolarskie p. Bucholzo-

wi. Na. ławnika Magistratu w miejsce p, Pio
trowskiego wybrano większością głosów p. Po
korskiego Wojciecha, Do komisji wyborczej
Rady miejskiej wybrano p. Bronisława Hundta

na przewodniczącego a na ławników pp. Ko
niecznego, Ziółkowskiego, Wojciechowskiego
1 Głowackiego Stanisława.

OSIELSKO, Złodzieje w kuźni. Przed kilku

dniami włamali się nieznani sprawcy do kuźni

p, Tadeusza Bojarskiego i skradli m, in. narzę
dzia kowalskie oraz kilka pługów.

ROGOŹNO. Z życia Sokoła. Piątkowa
zebranie zagaił prezes p. Pufal. Protokół od
czytał sekretarz rektor Urbański. Następnie p,

prof. Roskosz złożył Tow. serdeczne podzięko
wanie, za złożone życzenia z okazji srebrnych
godów małżeńskich. Pod komunikatami zarzą
du skreślono z listy członków tych, którzy za
legali ze składkami. Ponieważ żeńska drużyna
,,Sokoła" nie uczęszcza na ćwiczenia, zebranie

uchwaliło takową zawiesić na czas nieokreślo
ny. Dalej przewodniczący odczytał pismo Z

okręgu, że 1 września odbędą się w Rogoźnie
zawody okręgowe. Na. tem zebranie zakoń-

Powitanie wycieczki kadetów 8 oficerów królewskiej włoskiej marynarki,
na dworcu poznańskim, którzy w dniu 1. sierpnia zwiedzili. Pow szechną \Vystawę Krajową,
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ZTorunia
Wycieczka Chrz. Zjednoczenia Zawodowego

z Włocławka w Toruniu. Chrześcijańskie Zje
dnoczenie Zawodowe we Włocławku, jedno
z najsilniejszych zawodowych organizacyj ro
botniczych, urządziło dnia 4 bm. wycieczkę
krajoznawczą parostatkiem do Torunia, która

cieszyła się nadzwyczaj wielką frekwencją.
Wycieczka wyjechała z Włocławka po nabo
żeństwie, odprawionem w kościele św. Jana

o godz. 7 rano. Do Torunia wycieczka w ilo
ści około 850 osób wraz z dwoma sztandarami

przybyła na godz. 11, gdzie w przystani ocze
kiwał gości miejscowy zarząd Ch. Z. Z. oraz

przedstawiciel naszego pisma p. Cesarz. Z Nad-

brzezia udano się pochodem z orkiestrą straży
ogniowej z Włocławka przez ul, miasta do sali

,,Dworu Artusa", gdzie gcćci w imieniu Ch. Z.

Z. w Toruniu powita!\p. Drogomirecki, życząc
im przyjemnego poby u w grodzie Kopernika.
W imieniu wycieczkowiczów zabrał głos p. Po-

stolski, który dziękował za gościnność. Po

obiedzie goście udali się na zwiedzenie miasta,
oprowadzani przez przewodników, uproszonych
z Tow. Krajoznawczego, które trwało do godz.
5-tej. Wycieczka udała się w drogę powrotną
o godz. 6 wieczór.

Osobiste. Dnia 4 bm. powrócił z urlopu wy
poczynkowego p. wojewoda pomorski Lamot,
który z dn. 5 bm. objął urzędowanie.

Postrzelenie. Dnia 5 bm. niejaki Schabow-

ski Czesław, zatrudniony przejściowo w Bie
lawach u p. Gorzuchowskiego, postrzelił śru
tem z dubeltówki 16-letniego Giełdowskiego,
zam. przy Szosie Chełmińskiej 100, który pod
kradał się do ogrodu po owoce. Postrzelonego
chłopca odwieziono do szpitala. Dochodzenia

w tej sprawę prowadzi komisarjat policji.
Kościotrup dziecka znaleziono w kominie.

Robotnik Fr. Bielski z Torunia znalazł pod

czas remontu komina w piwnicy domu Franc.

Tomaszewskiego przy ul. Chełmińskiej 15 ko
ściotrup dziecka. Podczas dochodzeń stwier
dzono, że dziecko musiało być normalnie roz
winięte i trup tegoż dziecka leżał tamże już
od 1924 roku. Wyrodną matkę aresztowano

w osobie niej. Żakowskiej. Jako wspólnika
w zabiciu dziecka przytrzymano również To
maszewskiego Lucjana, u którego Żakowska

swego czasu służyła. W roku 1924 przepro
wadzono już w tej sprawie dochodzenia, jed
nak z powodu matactwa ze strony podejrza
nych t. j. Żakowskiej Stanisławy i Tomaszew
skiego Łucjana, dochodzenia pozostały negaty
wne.

Przytrzymany za kradzież pieniędzy. Przy
trzymany został wczoraj niejaki Wronkowski

Kazimierz, zam. w Toruniu przy ul. Małachow
skiego 12, jako podejrzany o kradzież gotówki
83 zł na szkodę Babich Marji, zam . w Podgó
rzu. Wronkowskiego odstawiono do sądu grodz
kiego w Toruniu.

Pijacy zdemolowali mieszkanie. Przytrzy
mani zostali onegdaj Chmielewski Wawrzyniec
i Depczyński Bronisław z Torunia, za pijań
stwo i wtargnięcie wraz z kolegami do mie
szkania Schneider Annv, zam. w Toruniu

przy ul. Wielkie Garbary 23, które zdemolowali

doszczętnie.
Kradzież bransoletki. Witkowski Tadeusz,

zam. w Toruniu przy ul. Jęczmiennej 10, zgło
sił kradzież branzoietki wartości 1000 zł.

Aresztowanie. Przytrzymany został niejaki
Sudoł Izydor, poszukiwany przez sąd grodzki
w Toruniu. Sudoł odstawiony został do aresztu

sądowego.
Zawsze ło samo. Dnia 4. bm. Adamczyk

Władysław, zam . w Rogówku, pow. Toruń,
zgłosił kradzież rzeczy wartości 120 zł.

Zebranie sekcji agentów handlowych i kupców
podróżujących przy Związku Tow. Kupieckich

na Pomorzu.
(Korespondencja własna ,(Dzień. Bydg.").

Grudziądz, 6. 8.

W ub. niedzielę, o godz. 9 rano, odbyło się
w Centrali Związku zebranie miesięczne sekcji
agentów handlowych i kupców podróżujących.

Zebranie zagaił przewodniczący sekcji p.
Górski i wezwał obecnych do uczczenia przez

powstanie pamięci zmarłego kolegi ś. p. Kazi
mierza Preissa, poczem w serdecznych słowach

powitał przybyłego na zebranie prezesa Zwią
zku p, Tadeusza Marchlewskiego, po-dkreślając
jego zasługi, położone dla organizacji kupiectwa.

W odpowiedzi p. prezes Marchlewski w

dłuższym referacie omówił zadania agenta han
dlowego i kupca podróżującego i niezwykle
ważną rolę, jaką ten typ kupca, który będąc
niejako medjatorem pomiędzy dostawcą a od
biorcą, a więc mężem zaufania obu stron, ma

w życiu gospodarczem do spełnienia. Żądania
te mogą być jednak spełnione tylko wówczas,
jeśli przedstawicie! handlowy posiadać będzie
odpowiednie przygotowanie handlowe i wyso
kie kwalifikacje. Że zaś do grona przedstawi
cieli handlowych wciskają się częstokroć osoby
niepowołane, dyskredytujące się wobec moco
dawców, co przyczynia się do obniżenia autory
tetu przedstawicieli handlowych — należy doło
żyć starań, aby do sekcji agentów handlowych
i kupców podróżujących przyjmowane były
osoby, posiadające należyte kwalifikacje. W

tym celu sekcja opracuje odnośny regulamin.
W dys-kusji zabierali głos pp,: Górski, Froh-

lich, Przeniczny, Piotrowski, Stasiak.i Radojew-
ski, przyczem jednomyślnie przyjęto projekt p.

prezesa M archlewskiego, idący w tym kierunku,
aby członków sekcji agentów handlowych
i kupców podróżujących zaopatrzeń, w bilet wi-

żyłowy z emblematem Związku, co ułatwi

współpracę z kupiectwem. Centrala Związku
na zapotrzebowanie członków sekcji zamawiać

będzie omawiane bilety wizytowe oraz żetony
(odznaki członkowskie).

Następnie dyrektor Wydziału sekcji branżo
wych p. Radojewski, odczytał protokół z ostat
niego zebrania, uzupełniając go wyjaśnieniami
odnośnie wykonanych uchwał, poczem szczegó
łowo zapoznał zebranych z przebiegiem zjazdu,
odbytego w Poznaniu w dniach 29 i 30 czerwca

1929 r.

Komunikaty Przewodnictwa zreferowali:

1. Wiceprzewodniczący sekcji p, Frohlich;
o handlu ryżem i śledziami, o świadectwach

przemysłowych, o wyborach do Sądu Ku
pieckiego i o wyborach do Rady Miejskiej.

2. P . dyrektor Radojewski: o ubezpieczeniu
agentów handlowych i kupców podróżujących,
o inkasowaniu należności firm zagranicznych
przez pośredników, o akcji Związku odnośnie

żądania firm ,,Maggi", aby hurtownicy nie pro
wadzili wyrobów konkurencyjnych fabryk.

Zebrani upoważnili Przewodnictwo sekcji do

wykonania powziętych uchwał.

Posfrzelcny w oberży.
Nasz korespondent donosi:

Postrzelony został w oberży na Rudaku

robotnik Szulc Władysław, którego w stanie

ciężkim przewieziono do lecznicy miejskiej. Jak

się okazało, Sz. ma przestrzelone płuca. Kto

jest sprawcą postrzelenia, dotychczas nie wia
domo.

Wyrodna matka porzuciła
swoje dziecko.

Toruń, dnia 5 sierpnia.
Dnia 4 bm. Adam Horyza, zam. w To

runiu przy ul. Czerwona Droga, znalazł

podrzucone dziecko płci męskiej, liczące o-

kóło 7 miesięcy. Podczas dochodzeń usta
lono, iż matką dziecka jest Sławińska An
na, bez stałego miejsca zamieszkania, która

dziecko podrzuciła.. W ymienioną przytrzy
mano i osadzono w więzienia

Rażony prądem elektrycznym.
Donoszą z Torunia: Wczoraj o godz. 12,15

robotnik Adamski Kazimierz, zam. w Toru
niu, Szosa Chełmińska 116, zatrudniony
przy malowaniu słupów od przewodów e-

lektrycznych, został rażony prądem i spadł
z wysokości 6 mtr., przyczem odniósł obra
żenia głowy. Wymienionego odstawiono do

lecznicy miejskiej. Stan jego zdrowia nie

jest niebezpieczny.

4-ietni chłopczyk
w padł pod samochód.

Donoszą z Torunia: Onegdaj przy ulicy
Mickiewicza najechany został 4-letni Zyg
m unt Okoniewski, zam . w Toruniu przy ul.

Mickiewicza 117, przez samochód prowadzo
ny przez szofera Grzywińskiego Feliksa za
mieszkałego przy ul. Mickiewicza 134. Dziec
ko odniosło złamanie prawej ręki. Winy
szofer nie ponosi, gdyż chłopczyk przebie
gając ulicę wpadł pod samochód.

ŁASIN.ZruchuP,W.iW.F. Powiatowy
Komitet Wychowania Fizycznego i Przysposo
bienia Wojskowego na powiat grudziądzki, na

którego czele jako prezes figuruje starosta

p. Niepokulczycki, urządza swe powiatowe
święto W.F.iP.W. w dwóch ośrodkach,i to

7 i 8 września br, w Łasinie, a 14 i 15 wrze
śnia br. w Radzynie. Zwracamy już teraz uwa
gę wszystkim Towarzystwom W. F . i P. W .,

aby się godnie na to powiatowe święto przy
gotowali, bo Powiatowy Komitet W. F . i P. W

wyznaczył wyiątkowo piękne nagrody, o któ
re warto się ubiegać.

BRODNICA. Napad rabunkowy. Onegdaj
zameldowała na pos'srunku P. P. Brodnicy słu
żąca Stefańska Hel na, lat 23, zam. w Wądzy-
nie, pow. Brodnica, że dnia 27 lipca br. około

godz. 15 napadniętą została w pobliżu stacji
: olejowej Drużyny przez nieznanego młode
go mężczyznę, który wyrwał jej torebkę war
tości 100 zł, poczem zbiegł do obok położonego
lasu. W ypróżnioną torebkę sprawca porzucił
w lesie,

ZGrudziądza.
Uroczystość poświęcenia sztandaru. Zwią

zek Niższych Prac. Poczt., Telegr. i Telef.

w Grudziądzu obchodzi w niedzielę, 11 bm

uroczystość poświęcenia swego sztandaru.

Wycieczka do Dragaszu. Tow. gimn. ,,So
kół" I. urządza w niedzielę 11 bm. wielką za
bawę latową, urozmaiconą występami dziar
skich Sokołów w ogrodzie p, Kikulśkiega
(oberża czerwona) na drugiej stronie Wisły
w Dragaszu. Czysty dochód przeznacza się na

pokrycie niedoboru ze zlotu wszechsłowiań-

skiego.

Wyniki zawodów kręgiarskich. Zawody
kręglarskie zorganizowane przez klub ,,Słoń',
wzbudziły wielkie zainteresowanie i cieszyły
się dużą frekwencją miłośników tego sportu.
Szereg zawodników osiągnęło wcale ładne wy
niki. Do niedzieli najlepszym był p. Brandys,
którego wyniki jednak zostały wczoraj pobite.
Obecnie najlepszymi są pp. Bronisław Kali
nowski (48 p, na 54 możliwych), Gronek (47),
Jasiński (47), Sporny (47) Laskowski (45), Hoff
man, Morawski i Matuszewski po 43. Są to

wyniki ładne, jednakże nie rekordowe i nie
wątpliwie zostaną pobite. Wszyscy jeszcze ma
ją szanse zdobycia nawet pierwszych, b. cen
nych nagród.

Sekcja bokserska Sokoła" I, Treningi bok
serskie odbywają się teraz co wtorek i piątek
od godziny 19-ej, pod kierownictwem druha

Czarneckiego, na boisku miejskiem. Tamże

przyjmuje się nowych członków.

Baczność, Zjednoczenie Stanu Średniego!
W czwartek, dnia 8. bm. o godz. 8 wiecz. w

sali hotelu ,,Pod Złotem Lwem" odbędzie się

zebranie ogólne członków Koła miejscowego
Zjednoczenia Stanu Średniego, na które zaprasza

się niniejszem wszystkich członków i sympaty
ków Zjednoczenia. Na porządku dziennym
sprawa wyborów do Rady Miejskiej.

Za Zarząd: Fr. Kruger, prezes.

Okręgowa wycieczka parostatkiem do

Chełmna. W niedzielę, dnia 18 bm. urządza
okręg IIT. ,,Sokoła" wycieczkę parostatkiem
do Chełmna. Wyjazd nastąpi rano o godz. 7

z przystani p. Schulza. Bilety jazdy nabywać
można, lub już teraz zamawiać u prezesów
gniazd grudziądzkich oraz w składzie wyro
bów tytoniowych St. W awrzyniaka, Plac 23-go
Stycznia, w składzie cukierków p. W . Bana
szaka, ul. Mickiewicza 4, w składzie wyrobów
tytoniowych p. K . Kaczmarkównej, ul. Lipowa
nr. 3 i we filji ,,Dziennika Bydgoskiego" ul.

Groblowa 5, tel. 294. Bilet jazdy kosztuje
w obie strony 3 zł od osoby, dzieci płacą poło
wę. Zaleca się bilety zamawiać jak najspie
szniej, gdyż liczba uczestników jest ograni
czona.

Kino ,,Apollo" wyświetla film p. t. ,,Tru
jące usta". Prócz tego bogaty nadprogram.

Kino ,,Orzeł" wyświetla sensacyjny dramat

cyrkowy p. t. ,,Złota Pantera". W nadprogra
mie ,,Charlie Chaplin w opałach" i ,,Dziennik
Pathe.

Kino ,(Nowości" wyświetla sensacyjny dra
mat p. t. ,,Herszt bandy potępieńców" oraz

dwie szampańskie komedje p. t . ,,Śmiertelny
sko-k" i ,,CharIie Chaplin na plaży". Prócz te
go dalszy ciąg emocjonujących walk zapaśni
czych,

'W tfHCl* tSBfelCHCSft odbędzie się

losowanie 10 premji
500. - zloftgcBi
1.300 .0 00. - z ł . wkladów

w sumie

z powodu
przekroczenia ŚJ%% oszczędnościowych

Kasy Spółdzielczej Parcelacyjno-Osadniczej w Grudziądzu,
W losowaniu biorą udział wszyscy w lfSffffllfclcą s Kasy Spółdzielczej
Parcelacyjno-Osadniczej w Grudziądzu, którzy w dniu losowania posiadają
wkład u nas. Spieszcie zatem z wpłatą swych oszczędnoś'ci do Kasy
Spółdzielczej Parcelacyjno-Osadniczej w Grudziądzu na znanych warunkach :

10% w stosunku rocznym - przy zwrocie do 1OO'J zl. na każde żądanie,
ponad 1000 zł. za 2 tygodniowem wypowiedzeniem.

Wplata na miejsca: od g. 8 -mej rano do 6-tej wieczór w lokalu Kasy, Plac 23-go Stycznia nr. 21.

Dla zamiejscowych: P. K. 0 . Poznań 203.780 P. K O. Warszawa 170.215.

Zarząd Kasy Spółdzielczej Parceiacyjno-Osadniczej
15464)

w GruckEiaiflzu*

Tczew.
Osobiste. Pana starostę powiatowego inż.

Stacbowskiego, który po powrocie z Warszawy
zaczął korzystać z dniem 3 sierpnia br. z ur
lopu wypoczynkowego, zastępować będzie na

czas nieobecności p, referendarz Borowski,
Dyrektor Szkoły Morskiej w Tczewie, ko

mandor Gamuszewski opuszcza Tczew. Z

dniem 1 sierpnia br. został dekretem pana Mi
nistra Przemysłu i Handlu d. inż. morski p.
Antoni Garnuszewski, dotychczasowy dyrektor
Państwowej Szkoły Morskiej w Tczewie prze
niesiony na stanowisko naczelnika Wydziału
Technicznego Urzędu Morskiego w Gdyni w

V. stopniu służby.
Zmiana na stanowiskach kierownic? ch.

Kierownik granicznego podkomisarjatu P, P. na

dworcu w Tczewie p. aspirant Br. Przemśza,
został przeniesiony do Poznania, Na jego miej
sce przychodzi p, aspir. St, Toruński z Pozna
nia. Kierownik Wydziału Śledczego p, podkom.
Kotra został przeniesiony w stan spoczynku
(lat 32). Jego miejsce zajmuje p. podkom. T,
Smołnicki z Gdyni.

Zrzeszenie Rodaków z Warmji, Mazur i Zie
mi Malborskiej, oddział Tczew — Starogard.
Przyszłe kwartalne zebranie członków odbędzie
się w niedzielę, dnia 11. bm. o godzinie 4 po poł.
w czerwonej sali Hali Miejskiej w Tczewie, ul.

Dworcowa. Na zebraniu 'wydawać się będzie
legitymacje członkowskie, oraz zbierać dekla
racje na zjazd zrzeszenia w Poznaniu, który się
odbędzie w niedzielę dnia 25. bm. Przyjmować
się będzie także nowych członków. Dokładny
program ogłoszony zostanie n a zebraniu

Cliaimice.
Osobiste, Inspektor szkolny pow. chojni

ckiego, p. Grochowski, powrócił z 6-tygodnio-
wego urlopu wypoczynkowego i objął urzędo-
wanie. — Naczelnik Urzędu Akcyz i Monop.
p. Zachorowski, powrócił z 6-tygodniowego
urlopu wypoczynkowego i objął urzędowanie,
Naczelnik Urzędu Skarb. p . Szulc Stan. po*
wrócił z urlopu wypoczynkowego. - Naczel
nik Kasy Skarb. p. Ant. Wojewódzki powrócił
z urlopu wypoczynk. i objął urzędowanie.

Zaszczytne odznaczenie. Pan Franc. Pie
chowski, por. rezerwy, otrzymał krzyż powstań
narodowych. Nadmienić wypada, że p. Pie
chowski jest już kawalerem orderu ,,Virtu!:i mi-

litari", krzyża walecznych, odznaki frontu po
morskiego, Orląt lwowskich i innych.

Zebranie klubu kręglarskiego ,,Bałtyk",
W ub. sobotę odbyło się w hotelu dworcowym
zebranie klubu kręglarskiego ,,Bałtyk", pad
przewodn. p. Tuszyńskiego. M . in. nastąpiła
sprawozdanie z odbytego kulania premjowtgo
w dniu 1—15. 7. br. W dalszych punktach
omawiano sprawy wewnętrzne oraz przyjęcie
nowych członków.

Wieczornica harcerska. W sobotę, w sali

hotelu Engla odbyła się wieczornica harcerska,
z nader urozmaiconym programem. Zysk z tej
pięknej imprezy przeznaczono na zasilenie

skarbca miejsc, hufca harcerskiego. I'b wido
wisku odbyła się zabawa taneczna.

Na manewry. W piątek,- 2 bm, wyruszył
miejsc. Baon na manewry, w kierunku Grudzią
dza. Wyjazd nastąpił po otrzymaniu koni ta
borowych i wierzchowych. Jak w'iadomo, ca
ły zaprzęg taborowy i wierzchowy miejsc, gar
nizonu padł pastwą pożaru, który wybuchł
w barakach wojskowych ubiegłej niedzieli.

ZMARLI.

Ś. p . Apolonia z W('awrzyniaków Oko
niewska, lat 68, w Poznaniu.

Ś. p . Adam Stanowski, aptekarz, kapitan
rez., lat 59, w Kuźnicy;,
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KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 7 sierpnia 1929 roku,

KALENDARZYK.

Dziś: Kajetana wyzn., Konrada.
Jutro: Cyrjaka z tow. mm., Smara.gda.
Wschód słońca: godz. 4,30.
Zachód słońca: godz. 19,40.

DYŻURY APTEK.

Od poniedziałku 5 bm. do poniedziałku
12 bm. dyżurują:

1) Apteka Centralna, ul. Gdańska.

2) Apteka Pod Lwem, Okolę.

- Muzeum Miejskie przy Starym Ryn
ku otwarte codziennie od 10-4 , w niedzielę
od 11-2 .

Obecnie w Muzeum wystawa galerji
miejskiej.

Wypożyczalnia książek ,,LEKTOR", ulica
Gdańska 141, otwarta codziennie od godziny
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

Książnica Samokształcenia zawiadamia, że

zamiana, sprzedaż i kupno książek szkolnych
i nieszkolnych odbywają się w dwóch punk
tach: Kordeckiego 1 a, I ptr. i Śniadeckich 39.

Lekarskie Pogotowie Ratunkowe imie
nia m arszałka Piłsudskiego, telefon 6(363,
Poznań, Grunwaldzka 16a, przewód kor :ką

sanitarną chorych do i ze szpitali w Po
znaniu i poza obrębem miasta Poznania.
W razie konieczności przewóz uskutecznia

się pod opieką lekarską.

TEATR MIEJSKI.
Dziś o godz. 20 staraniem Tow. Urzędni

ków Miejskich opera komiczna J. Straussa
,,Baron cygański".

W czwartek pełna dowcipu i niefrasobli
wego humoru komedja Malin'a *Medor" z

p. Kadenem w roli tytułowej.
W piątek po raz ostatni w sezonie cie

sząca się wielkiem powodzeniem artystycz-
nem i kasowani świetna komedja Fodora p.
t. ,,Biedna, jak mysz kościelna".

Ceny miejsc zniżone.

W sobotą wznowienie operetki Nedbala

,,Po lska krew", w której debiutować będzie
p. Irena Felicka w roli Haliny Zarembianki.
Pozostała obsada bez zmiany.

W niedzielą .,Oło kobieta".

Jan Law, ten największy kuglarz finan
sowy, który od wydanych akcyj zgóry 40%

dywidendy wypłacał i Francją nad brzeg
ruiny gospodarczej zaprowadził, kierowa!
się w lcwestjach fiskalnych znakomitą za
sadą: najlepsze są te podatki, które oby
w'atelom radość sprawiają.

Dziwne trochę pow'iedzenie, a jednak
Zgodne z rzeczywistością. Bo weźmy naszą

loterję klasową. Setki tysięcy biednych lu
dzi przegrywa w nią po sto i po dwieście

złotych rocznie. Niechby na jednego i dru
giego takiego loteryjnika nałożono bezpo
średni podatek tej wysokości, to wrzaskom
i narzekaniom nie byłoby końca. Że to jed
nak z tym podatkiem łączy się radość i na
dzieja wygranej, więc pan obyw'atel nietyl
ko nie złorzeczy, ale radby w miarę moż
ności jak największy haracz na tej dro
dze państwu składać.

Otóż to jest podatek, który opodatkowa
nym sprawia radość, za który państw'o bło
gosławią jeszcze.

Notatką powyższą poprzedzamy tylko
rzecz, o którą nam właściwie chodzi.

Mianowici'e od roku plącze się w mini
sterstwie oświaty sprawa utworzenia Aka
demii Literackiej (coś w rodzaju Francu
skiej Akademji Nieśmiertelnych lub Aka
demji Goncourtów). Ale do tego potrzeba
pieniędzy i pan Czechowicz sw--ojego czasu

powiedział: wymyślcie na ten cel podatek,
na któryby ludność nie szemrała, a stwo
rzymy Akademję!

Otóż nic łatw'iejszego, jak to. Podajemy
projekt takiego podatku, do którego pan
minister skarbu nie potrzebuje nawet apro
baty Sejmu.

Po-mysł nasz nie jest nowy ani orygi
nalny. Zapożyczamy go poprostu od Au-

strji, gdzie go wypróbowano ze znakomi
tym skutkiem.

Austrja obchodziła niedawno stulecie

znakomitego kompozytora Schuberta. Na

pamiątkę tego jubileuszu wybito 3 miljony
srebrnych monet dwuszylingowych z gło
wą Schuberta, które jak najzw-yklejszy pie
niądz puszczono w obieg.

I cóż się okazało? 85% tych monet zu
pełnie znikło z obiegu. Zatrzymali je dla

swych zbiorów numizmatycy i amatorzy
tego rodzaju pamiątek. Do kas państwo
wych wróciło zaledwie 15% tych dwuszy-
lingówek, a wypuszczone ponownie w obieg
z-nikają zupełnie. A ponieważ koszt fabry
kacji tych monet (materjał, stemple i w'y
bijanie) nie kosztował ani miljona szylin
gów, przeto rząd zyskał na tyra pomyśle
2 miljony, robiąc równocześnie wielką ucie
chę swoim obywatelom.

Po-nieważ zbliża się 50-ta rocznica
śmierci wielkiego chirurga Billrotha, więc
r'ząd austrjacki przygotowuje tym razem

już 5 szylingowe monety z jego portretem.
W Polsce coś podobnego rów'nież by się

udało.

Gdyby nawet zapowiedzieć wydanie
ograniczonej ilości pięciozłotówek z popier
siem marszałka Piłsudskiego, rozdrapią je
z pewnością i znikną one na niedozobacze
nia więcej. Niejeden legun będzie głodo
wał, a schowanego na dnie kuferka Dziad
ka nie puści w obieg.

Sama zagranica wchłonie kilkadziesiąt
tysięcy takich monet.

Po Piłsudskim (pieniądz z jego portre
tem uważam za najlepszy i najpewniejszy
interes) przyszlaby kolej na Konstytucję
3 Maja, dziesięciolecie cudu nad Wisłą itd.

interes ten prosperowałby świetnie i dał
by porządnych parę miljonów na ufundo
wanie Polskiej Akademji Literackiej.

- Nowe rozporządzenia. ,,Dziennik U'
staw" nr. 56 zawiera: 1) rozporządzenie w

sprawie tymczasowych przepisów o prze
strzeganiu porządku na kolejach; 2) o za
rządzeniu wylądowania lub wstrzymania
odlotu statków powietrznych i inne.

,,Monitor Polski" nr. 178 zawiera m. in.

rozporządzenie dotyczące ustanowienia cła

przewozowego od pszenicy.
- Stypendjum Kasy im. Mianowskiego.

Komitet zarządzający Kasą im. Mianowskie
go przyznał stypendjum im. Edwarda Sach
sa na rok akademicki 1929/1930, p. Pilarzowi

Antoniemn, studentow'i Uniw'ersytetu Poz
nańskiego.

- Trzy nowe kinematografy w Bydgosz
czy? Jak się dowiadujemy, oprócz budują
cego się nowego wielkiego kina przy ulicy
Krasińskiego, niedaleko krajowego zakładu
dla ociemniałych, urządza się kino przy ul.
Karola Marcinkowskiego, óbok kabaretu

,,Maxim", i jeszcze jedno na Okolu. - W

miejsce p. Delekty, który z powodu przemę
czenia i podeszłego wieku wystąpił ze spół
ki ,,Maxima", wspólnikiem p. Burdajewicza
został kupiec p. Czesław' Piltz.

- Otwarcie nowej drogerji. W dniu 5 b.
m. otw'orzył p. Leon Cywiński z Bydgoszczy
przy ul. Jagiellońskiej 32 nową drogerję pod
firmą ,,Drogerja pod Kotwicą". — Poświę
cenia lokali dokonał dnia 5. bm. ks. Kwiat
kowski. - Now'ej placówce życzymy jak
najpomyślniejszego rozwoju.

Koło Ch. D, na Szwederowie
na zebraniu swem dnia 5 b. m. poczyniło
najw'ażniejsze przygotowania do wyborów'
miejskich. Przewodniczący koła, p. Fran
kowski oraz dalsi mówcy przedstawili ży
czenia miejscowej ludności. Na Szwedero
wie, liczącem około 15000 mieszkańców, da
je się odczuw'ać brak apteki, brak urzędu
pocztowego oraz innych urządzeń społecz
nych. Piękne są ogródki i wielka uciecha
dla dziatwy koło łazienek miejskich, lecz
nie ma w tej dzielnicy placu sportowego
ani jakiejś plaży słonecznej. Kanalizacja
bardzo jest potrzebna, a przedewszystkiem
mieszkania zdrowotne dla sfery mniej za
możnej.

Program, z jakim Chrześcijańska Demo
kracja przystąpi do wyboru nowych rad
nych miejskich, nakreślił red. Now'akowski.

1) Dążyć się będzie w dalszym ciągu do
uzdrowienia stosunków w zarządzie miej
skim; bez głowy i odpowiedzialnego za całą
gospodarkę kierownika — miasto przeszło
stutysięczne dłużej pozostaw'ać nie może.

2) Roboty wykonywane przez magistrat
muszą być celowe.

3) Przy rozbudowie m iasta należy przyjść
z wydajną pomocą inicja tyw ie prywatnej.

Nie do pomyślenia jest na dłuższy okres

czasu, aby całe bloki mieszkalne były wła
snością komuny! Co się da, można sprzedać,
a za osiągnięte kw'oty budować dalej.

4) Wszelka rozrzutność winna ustać;
bankiety i przyjęcia poza ,,sławą pijacką"
korzyści miastu nie przynoszą.

Jako kandydatów n a radnych postano
wiono z koła szwederow'skiego wysunąć lu
dzi uczciwych i niezależnych, nie zaintere
sowanych w dostawach magistrackich ani

ubocznych interesach, mających nie dobro
w'łasne, lecz jedynie dobro ogółu na oku.

Robotnicy chętnie zgodzą się na to, aby ich

, inteligencja zastępowała.

Co się dzieje w Powiatowej
Kasie Chorych w Bydgoszczy?

Bydgoszcz, dnia 5. VIII. 1929.

Szanow'na Redakcjo!
Artykuł pana Wachowiaka, dyrektora

Powiatow'ej Kasy Chorych w Bydgoszczy,
pod powyższym nagłówkiem w numerze 178,
zdnia4.8.rb.w ,,Dzienniku Bydgoskim"
wymaga z naszej strony pew'nego oświetle
nia. Pana dr. Flacha osiedlił w Koronowie
w czasie stanu bezkontraktowego bez wie
dzy Zw'iązku Lekarzy P. P. pan dyrektor
Wachowiak. Tw'ierdzimy, p. dyr. Wacho
wiak ustanow'ił p. dr. Flacha jako lekarza

kasowego w Koronowie jedynie pot.o, by
Związek Lekarzy zw'alczać, gdyż w Korono
w'ie była dostateczna ilość lekarzy. Pan dr.

Flach, osiadając w Koronowie, nie uzyskał
praktyki kasowej w myśl ramowej umowy
między Okręgow'ym Związkiem Kas Cho
rych a Zw'iązkiem Lekarzy P. P., gdyż ta
kiej umowy wów'czas nie było. Co p. dyr.
Wachowiak p. dr. Flachowi przyobiecywał,
nie wiemy. Do dnia dzisiejszego p. dyr. Wa
chowiak nie uzupeinii wzmiankowaną umo
wę ramową umową lokalną między Związ
kiem Lekarzy — Obw'ód Bydgoski — a Po
wiatową Kasą Chorych w Bydgoszczy, ani
też nie przestrzega umowy poprzedzającej
umowę ramową, do której jest zobowiązany
w myśl tejże umowy tak długo, dopóki u*
mowa lokaln a r.ie zostanie zawartą. Ponie
waż p. dr. Flach członkiem naszego Zwią
zku nie jest i wobec braku umowy lokalnej
między Związkiem Lekarzy — Obwód Byd
goski - a Powiatową Kasą Chorych w Byd
goszczy - Związek Lekarzy ani nie ma pra
wa ani obowiązku badania rachunków p.
dr. Flacha.

Powoływ'anie się p. dyr. Wachowiaka
na poczucie sprawiedliwości i troską jego o

niekrzywdzenie ogółu lekarzy jirzez zbytnie
szafowanie punktami wydaje nam się dziw*
nem, w'obec faktu, że byliśmy zmuszeni od*
dać p. dyr. Wachowiaka prokuratorji za

występek oszustwa, i że jesteśmy zmuszeni
dochodzić wóbec Powiatowej Kasy Chorych

W Bydgoszczy swych praw do sumy blisko
40.000 zł za honorarja za mało wypłacone w

roku 1927 i 1928 dla 54 lekarzy pracujących
dla tejże Kasy.

Na dalsze wywody p. dyr. Wachowiaka
nie wchodzimy, gdyż nie mamy potrzeby
ani obowiązku bronienia p. dr. Flacha, albo

p. dyr. Wachowiaka.

Związek Lekarzy ~ Obwód Bydgoski
(—) Dr. Maryński, prezes.

( - ) Dr. Iłowieckl, sekretarz.

OcerMKwiHTNĘdMrtHM?

— Rodzice, pamiętajcie o dzieciach! Na
leży im się, tak samo jak starszym, godziwa
rozrywka. Żeńskie tow. gimn. ,,Sokół" w

Bydgoszczy urządza w' niedzielę 11 sierpnia
w pgrodzie Strzelnicy przy ulicy Toruń
skiej 175 wielką zabawę dla dzieci, połączo
ną z .koncertem. Przygotowano różne nie
spodzianki. Dla dziew'cząt': zbieranie kar
tofli, zwijanie kłębków i niesienie jajek w

biegu na płytkich talerzach. Dla chłopców:
biegi w workach, biegi na sądkach, wspina
nie się na drążku i sięganie po kiełbaskę.
Opróc'z tego w'spólne gry i polonez z chorą
giewk'ami i lampionami. Ku ogólnemu roz
weseleniu wystąpi'błazen z obfitym progra
mem. Początek zabawy u 3-ej po południu.
Wstęp do ogrodu dla dzieci tylko 30 groszy,
dla dorosłych 50 gr. Spodziewać się należy,
że do Strzelnicy w niedzielę pospieszą setki
i tysiące dzieci w tow'arzystwie swoich o-

piekunów.
-- Ną konferencji zarządów katolickich

towarzystw robotniczych okręgu bydgoskie
go dnia 1 Sierpnia w Domu Katolickim przy
farze niezmiernie ciekawy i pouczający dla

wszystkich wykład wygłosił honorowy czło
nek p. Klóskowski, emerytowany inspektor
szkolny. Mówił on o kardynalnych wadach
narodu polskiego, rozrzutności i życiu nad

stan, strojach zbytkownych i lenistwie. Cho
ciaż imponująca wystawa poznańska jest
pomnikiem pracy polskiej, i dow'odem, iż

potrafimy zdobyć się na wysiłek twórczy,
to jednak W'ciąż jeszcze brak nam zmysłu
do produktywnej pracy. Gdyby każdy Po
lak zaoszczędził miesięcznie złotówkę, nie

potrzebowalibyśmy pożyczać na lichwiarski

procent zagranicą, lecz zdobylibyśmy włas
ny kapitał w kwocie 360 miljonów złotych
rocznie, za który możnaby wystawić tysiące
domów mieszkalnych. Nawoływaniem do

pracy, oszczędności i trzeźwości zakończy!
prelegent swoje popularne wywody, które,
zebrani nagrodzili zasłużonemi oklaskami.
W dalszym ciągu poruszono na konferencji
sprawę przyszłych wyborów do rady miej
skie), upoważniając prezesa okręgowego, p.
Jana Cywińskiego do wejścia w porozumie
nie z ugrupowaniem jednoczącem w sobie

żywioły narodowe, wierńe zasadom chrze
ścijańskim, ale tylko takie, które rozumieją
dolę klasy pracującej. Członkowie katolic
kich towarzystw robotniczych w Bydgoszczy
z swoimi rodzinami przedstawiają liczebnie

poważną siłę, bo mogą dać razem przeszło
5000 głosów.

**~ W yjaśnienie. W sprawozdaniu zamie
szczonem w nr. 179 ,,Dziennika" z wszech
polskich regat, które się odbyły dnia 4 bm.
w Bydgoszczy zaszedł błąd o tyle, iż w bie
gu XIII dwójek podwójnych o mistrzostwo
Polski pierwsze miejsce zajął Klub W ioślar
ski Toruń, 'co niniejszym wyjaśniamy,
a nie Tow. Wiośl. ,,Trytoń", Poznań, które
startowało poza konkursem. Właściwie

pr'zeto zwycięstwo pozostało przy Klubie
Wioślarskim Toruń.

W tramwaju.
- Gdzież to dzisiaj nasza Łepkosia?
- Państwo niewiele? Pojechała %Ceśką

na Wystawę i podobno nimają już więcy
wrócić.

*- Co tyż pani piecie, pani Piernoga.
- Niech pan Antkowiak powi, bo on

był z nimi.
- Tak moi państwo. Nie dziwić się

Ceśce, bo to do cna głupie jeszcze ale żeby
stara Lepkoska i takiego fjoła miała we

łbie....
- Ady mów pan, co tam było w Po

znaniu.
- Było tak, że Ceśka starą męczyła, aby

koniecznie na Wystawę pojechać. Mamu

(powiada) gdzie sie tyia narodu zjachało,
to łatwi będzie o kawalera dla mnie i dla
ciebie...

-* Psionoga dziewucha!
- Stara że to także ńa Chłopów leci',

więc się też zaraz spakowały i jazda. A cho
dzą po ty Wystawie dziewczęta różnie po
przebierane, niektóre nawet w spodniach
albo i z długimi przypiętemi włosami,
i sprzedają gościom kwiaty, losy albo inne

gtupotki. Ceśce taka maskarada okrutnie

się spodobała, posżla do biura 1 tyż dostała

pozwoliństwo na takie przebranie sie i na

handel kwiatami. To, mówię państwu,
dziewucha tak sie przebrała, że gdyby ją

Stoma zobaczył, toby już żądny inny nie

kontraktował, ino ją.
- A cóż Lepkoska na to?
- Otóż to! Zamiast córuchnę sprać i za

kudły do domu przyw'ieść, to ona tyż wdzia
ła dycht krótką kiecke, ubrała się w stanik
taki wycięty, że ji połowa jatek z niego
w-yłazi; do w'łosów nawpinała sobie różne

fjoki, brwi posmarowała wanglem i W' ta-

kiem przebraniu sprzedaje teraz na Wy
staw'ie kartki z w'idokami.

Mówił pan Antkow'iak, że nawet do
brze zarabia.

-- I jak clobrze zarabia. Przecie wszyscy
mają tam z nią tyła uciechy, jak w żadnym
kinie albo cyrkusie. Jeszcze tego samego
dńia pobiły sie z Ceśką ó jakiegoś Amery
kana. Obie go sie napierały., . .

- Rynek, na Gdańską i na Toruńską
przesiadać!

Ludzie, cierpiący na zaparcie stolca
i złączone 1, tem przekrwienie organów pod
brzusza, uderzenia do głowy, bóle głowy i bicie
serca, jak również z cierpieniami błony śluzo
wej kiszek, na rozpadliny odbytu, hemoroidy
i fisiuły piją po ćwierć szklanki naturalnej wody
gorzkiej Franciszka-Józefa z rana i na wieczór.
Kierownicy klinik chirurgicznych wyjaśniają, iż
przed i po operacjach brzusznych stosują wodę
Franciszka-Józefa znajlepsz. skutk, Ząd.wapC
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ODEZWA.

W związku z wytworzoną w ubiegłym o-

krasie zimowym sytuaeją, wyrażającą się
w braku jśrotlków opałowych a głównie wę
gla, Magistrat, pra'gnąc zapobiec na przysz
łość trudnościom, związanym z dostarcza
niem opału i wynikającym stąd przykrym
następstwom, prosi obywateli o możliwie

rychłe zaopatrzenie się w opał na przyszły
okres zimowy.

W terminie późniejszym mógłby przy ew.

niepomyślnych warunkach atmosferycznycń
wytworzyć się w dostarczaniu opału taki

kryzys, jaki wytworzył się ubiegłej zimy.
W nieobecności Prezydenta mfsmta

(—) Dr. Cłimielarski,

wiceprezydent miasta.

,,Święto żołnierza".
Donosiliśmy już swego czasu, że w Byd

'goszczy utworzył się Komitet, który pod pro
tektoratem dygnitarzy wojskowych, władzy ad
ministracyjnej i duchowieństwa organizuje na

dzień 15 sierpnia wielki i uroczysty obchód ku

uczczeniu ,,Cudu nad Wisłą", nazwany ,,Świę
tem Żołnierza” . W ramach tych wielkich uro
czystości odbędzie się -

. jak się obecnie do
wiadujemy — obchód 10-lecia miejscowego
Koła Związku Inwalidów W ojennych, połączony
z poświęceniem sztandaru. Prace przygoto
wawcze, spoczywające w rękach specjalnych
sekcji, posunęły się już znacznie naprzód. Usta
lony program przewiduje na dzień 14. bm. wy
kłady na peryferjach miasta i to wfjachcicach,
w Małych Bartodziejach i Kapuś'ciskach oraz

dla wojska w kinie 62 p. p . O godz. 9 wiecz.

odbędzie się na Rynku Marsz./; Piłsudskiego
apel (capstrzyk) organizacji P. W . i W. F .

W dniu ,,Święta Żołnierza'/ odbędzie się
msza połowa, w czasie.;której(poświęcony zo
stanie nowy sztandar okręgowego Koła Związku
Inwalidów Wojennych Bydgoszcz. Po mszy św,
pochód, defilada przed władzami i złożenie hoł
du Nieznanemu Powstańcowi ';iWielfeopolskiennt.

W południe odbędzie się w teatrze uroczy
sta akademja, w Strzelnicy :zaś zasiądą inwali
dzi i ich goście w tym samym czasie do skrom
nego obiadu żołnierskiego.

O; godz. 2 odbędzie się na białej sali Strzel
nicy uroczyste posiedzenie jubileuszowe Koła

Związku Inwalidów (Wojennych a z udziałem

przedstawicieli władz, v Uroczystość kończy się
zabawami ludowemu '

,

Należy już teraz wyrazić nadzieję, ze miej
scowe społeczeństwo weźmie w powyższej uro
czystości gremialnie udział i wyrazi swoje
przywiązanie do annjI narodowej, stanowiącej
czynnik bezpieczeństwa państwa i wewnętrzne
go ładu, przez dekorację domów flagami o bar
wach narodowych i zbiorowy udział w nabożeń
stwie i pochodzie. Będzie to najlepszą odpo
wiedzią na niebezpieczne knowania wrogów
wewnętrznych, 'którzy w dniu^l sierpnia na'

rozkaz Komitemu moskiewskiego starali'się
bezskutecznie zakłócić w Polsce spokój pu-,

baczny, 'G tA

Szczegółowy program obchodu podany bę-
dzie jeszcze w prasie i na afiszach

Migawki. J||

Bydgoszcz romantyczna, f
'

Businessman, goniący za pieniądzem, u-

śmiechnie się ironicznie i wzruszy ramio
nam i: — Bydgoszcz romantyczna?... - Ani

trochę! — A jednak tak; nawet bardzo.

1Bydgoszcz jest cichem, przyjemnem ,

wielkiem prowincjonalnem ,,miasteczkiem".

Mieszkańcy -jej stanowią seerokie, familijne
jak gdyby grono, którego każdy członek z

osobna przywykł do tej sielskiej ciszy, do

tego bezruchu, martwoty i monotonji życia.
Gdyby nie przywykł — uciekłby, albo sie
działby w mieście, ale kląłby wtedy na

czem świat stoi, iż nie może tu wyładować
swego temperamentu.

Bydgoszcz jest romantyczna.

Może nie w dzień, podczas pracy, ale pod
wieczór, po zachodzie słońca. Romantyczne
są pary, spędzające o tej porze słodkie

chwile w parkach, kinach, teatrze, a nawet

na ulicach. Romantyczni są mężczyźni,
przędący pieśń bez słów z paniami o cieni
stych rzęsach i szkarłatnych ustach. Ro
m'antyczni śą mieszkańcy przędmieści: ojcor
wie rodzin, odpoczywający na progach do
mów po całodziennej, żmudnej pracy, z nie
odstępną. fajką w ustach i gazetą w stru
dzonych, spracowanych dłoniach. Roman
tyczne są matki, krzątające się koło wiecze
rzy, romantyczne córki, uśmiechające się
zalotnie ćj u l , ću wielbicieli; romantycz
ne są dzieci, beztrosko bawiące się w woj
sko, szkołę albo ojca i matkę...

Bydgoszcz jest romantyczna.

I to jest jej największą, najpiękniejszą
zaletą.

^bar.)

Budowa mostu na B rdzie.
Budowa masywnych mostów należy

do działu prac niezwykle trudnych, a

przez to bardzo ciekawych. Pod Bydgo
szczą na Brdzie rozpoczęła właśnie bu
dowę mostu kolejowego znana firma
wszechświatowa Rudzki i Ska, pod kie
rownictwem inż. p. Morawskiego. Pra
gnąc' naocznie przekonać się o sposo
bie budowy mostów, udał się nasz

współpracownik redakcyjny na miejsce
budowy i poniżej dzieli się swemi w'ra
żenia z czytelnikami.

Firma Rudzki i Ska, — to poważne
przedsiębiorstwo budowy mostów, któ
ra prowadzi jednocześnie budowę 2-cli

mostów'; jeden przez Brdę pod Byd
goszczą, a drugi przez Wisłę w Toruniu.

Sławne już jest to przedsiębiorstwo bo
daj z tej racji, że podczas okropnych
mrozów panujących ubiegłej zimy, prze
prowadziło w rekordow'ym czasie budo
wę przyczółków stałych mostu na rzecz
ce Wólce, o czem prawie cała prasa w

kraju szeroko pisała.

I oto w'kraczamy na teren prac budo
w'y mostu na Brdzie. Rzuca się na w'stę
pie w oczy m asa m aterjału budow'la
nego, poukładana w należytym porząd
ku oraz zabudowania i mała lokalna

kolejka. Budynki są prymitywnie. Tłó-

maczy się to tem, iż zbudow ano je na o-

kres budowy mostu, czyli na t. zw'. dwa

sezony, to jest na najwyżej dwa lata.

Pierwszy budynek — to kuźnia,
zaopatrzona we'wszystkie narzędzia ko
walskie, jak m. in. w bormaszynę i to
karkę. W drugim budynku znajdują się
3 maszyny kompresatory do ładow'a
nia ,,kesonów" pow'ietrzem ścieśnionem,
dalej 3 kotły i jedna lokomobila obsłu
gująca cały teren pracy przy wytw'a
rzaniu światła elektrycznego. Następ
nie spostrzegamy betoniarkę, która

przygotowuje masę betonow'ą do budo
wy filarów i fundamentów filarowych.
Powoli zbliżamy się do najciekaw'szej
części prac przy budowie mostu.

mują oni wysokie premje. Przeciętnie
tedy zarabiają robotnicy od 60 do 75 zl.
a rzemieślnicy od 100 do 150 zł. tygod
niowo.

Robotnicy żyją w barakach. Kttchnię
mają wspólną. Jest to wielka rodzina

robotnicza, która stanow'i dobrane gro
no tow'arzyskie. Jeden za wszystkich —

w-szyscy za jednego, to ich maksyma;
popierają się wspólnie, żyją ze sobą w

zgodzie, maj-strom sw'ym są posłuszni
i pracę kochają.

Materjały techniczne do budow'y mo
stu w przeważnej części dostarcza biu
ro techniczne S. Kamiński, Bydgoszcz,
ul. Cieszkowskiego 15.

A zatem dzieło rozpoczęte — budowa
mostu na Brdzie — ukończona będzie
w' 1930 r. Linja kolejowa Bydgoszcz--
Gdynia gotową m a być dopiero 1931 r.

Wzmoże się przez to ruch towarowy i o-

sobowy na tej nowej linji. Korzyść z te
go osiągnie niewątpliwie i nasze m ia
sto, oraz jego obyw'atele.

K.

- Polskie Zjednoczenie Stanu Średniego
urządza w'ażną konferencję w hotelu Len-

gninga, jutro w czw'artek o godz. 8 -ej wie
czorem. Członkow'ie i sympatycy proszeni
są o przybycie.

- Zarząd Kursów Kierowców Samocho
dowych Z. Kochańskiego podaje pp. uczest
nikom kursu specjalnego (amatorskiego) do

wiadomości, te w'ykłady nie rozpoczną się
w' czwartek, lecz w piątek dn. 9 -go bm. o g.

19-tej (7). Do tego czasu przyjmuje się jesz
cze zapisy w lokalu szkolnym przy ul. 3 -go

Maja 1-ia, tel. lt-85.

ZABAW Y I KONCERTY.

— Filja pracowników ,,Kabel Polski" przy
Ch. Z. Z. urządza w sobotę w sali Strzelnicy
zabawę taneczną. Imprezy tej organizacji cie
szą się dzięki sw'ej doskonałej organizacji za
w'sze jak najlepśzem pow'odzeniem. Należy się
w'obec tego spodziew'ać, że i sobotnia zabawa

uda się znakomicie.

- Zabawa katolickich robotników. Kat.

Tow. Rob. Polskich parafji św, Wincentego a

Paulo urządza 11. bm. w 'entę w lesie przy ul.

Gdańskiej za Szkołą Podchorążych z różnemi

urozmaiceniami jak: strzelanie do tarczy o na
grody, koło szczęścia i różne inne gry, Czysty
zysk przeznacza się na założenie bibljoteki te
goż towarzystwa, przeto prosimy Szan. Obywa
telstwo o łaskawe poparcie tak bardzo po
ważnego celu.

— Tcw. śpiewu j(Moniuszko", słynne z urzą
dzania udatnych i cieszących się powodzeniem
imprez, — przygotowuje na niedzielę, 11. bm.

koncert i zabawę w ogrodzie i sali p. Kocerki.

Początek koncertu o godz, 4 po południu.
— Tow. Powst. i Wojaków - Szwederowo

urządza w niedzielę, dnia 11. bm. swą wycieczkę
pomiędzy 6-tą a 7-mą śluzą (Osowa Góra nad

kanałem) u p. Kalinowskiego. Komitet przygo
tował rozmaite gry, jak: kółka, kostki, krę
gielnię i moc niesp(odzianek dla sympatyków i

w'ycieczkowców. Chętnych wojaków Szwede
rowa, którzy pomóc mogą komisji wycieczkow'ej
uprasza się o przybycie do sekretarza w czw ~-

tek o godz, 7 wieczorem.

PROGRAM W KINACH.
KRISTAL. Dziś niezwykle ciekawie

obmyślony fihn ,,Mądra żcna", która raczej
jest sprytna i dowcipna w swych pomysła h,
skierowanych przeciw mężowi zdradzającemu.
Wykonanie doskonałe, gra również. Słowem

sztuka godna widzenia. Nadprogram ,,Niezdara"
zabawne sceny z życia kupieckiego i ,,Bobas
marynarzem" farsa z najmniejszym artystą fil
mowym w roli głównej.

NOWOŚCI w'yświetla wspaniały obraz p. t'.

,,Salambo", treść którego zaczerpnięta jest z

czasów wojen punickich. Przepych dekoracji
jak również doskonała reżyserja i gra artystów
robią ogromne wrażenie na widzach. Kto nie

widział, niech zobaczy. Nadprogram: obraz w

dwóch aktach o fantastycznej treścŁ

MARYSIEŃKA. Dziś premjera, ciekawego
pod względem treści filmu p. t. ,,Jego chłopiec"
z znanymi artystami wytwórni ,,Paramount”,
Przytem nadprogram.

CORSO. Dziś po raz ostatni ,,Piraci Bałty-
kn" (Szczury hotelowe) niezmiernie ciekaw/y
melodramat z największym sensacjonistą świa
ta Harry Hillem w roli głównej. W nadprogra
mie ,,Zmiana mężów" i ,,Dyplomowany złodziej"
komedja.

Na rycinach powyższych' widać dwie

kolumny wzniesione z drewnianych blo
ków% Są to t. zw. ,,kesony", bez których
budowa mostów masywnych nie mo
głaby postąpić naprzód. Na prow'izory
cznym drew'nianym pomoście robotnicy
najpierw budują ,,keson".

Cóż to jest?
Z rycin powyżej reprodukowanych

trudno się zorjentować. Na dole widać

potężny nóż, czyli t.. zw. obsada, na któ
rej opiera się stalowa kopuła. Za po
mocą specjalnych rur, przeprowadza się
doń później, gdy już taki ,,keson" opu
szczony jest do wody, ścieśnione pow'ie
trze. Własną silą wypycha ono z pod
kopuły -r- albo lepiej nazwijmy z pod
kloszu, wodę i dopiero potem pracują
w niern robotnicy kesoniarze. W miarę
następnie w'kopywania się w grunt rze
ki, ,,keson" taki obniża się automatycz
nie. Firma Rudzki i Ska przeprowadza
tylko prace kesonowe, a wykończenie
budowy mostu wykonuje firma inż.
Wolski i Wiśniewski.

Ciężkie są warunki pracy takich ro-

botników-kesoniarzy. Pracują oni w'

zgęszczonem powietrzu do dwóch, lub
trzech atmosfer.

Obecnie odbywa się praca budow'lana
w ,,kesonie" przyczółka i filara. Ukoń
czenie budowy mostu na Brdzie nastąpi
w' przyszłym roku. Kesoniarzy prow'a
dzi długoletni majster, stary wyga, pra
cowity i poczciwy p. J. Fłebanek, be
toniarze mają sw'ego majstra p. W. Ro-

gusMegct, cieślami kieruje mistrz p. Fr.

KroJuk, a kierownikiem terenowym i

zastępcą p. inż. Moraw'skiego jest dziel
ny pracownik p. kier. M arteius. Wypa
da również wspomnieć o innych dziel
nych pracownikach, jak o: p. R usako
wie, A. Szmycie, J. Bogusławskim, J.
Jastrzębskim, i M. Grażnowie,

Zatrudnionych przy budow'ie mo
stu robotników i rzemieślników jest o-

gółem 170, którzy pracują na trzy zmia
ny, a czasem na 4 lub 5. Robotnicy te
renowi zarabiają przeciętnie na godz. 72

gr., a kesonowi przy pracy na głęboko
ścido5mtr. 1zł., od5- 10mtr. 1,20zl,
a niżej 10 mtr. 1,50 zł. Pozatem otrzy-

AsplP!!
J T ^ niezbędnońrnń podczas lata

jako środek uśmierzający bóle.
nal?jV4 V-' Sj(łeNicłi*

Nóż kesonu przygotowany do opuszczania na dno rzeki.
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MmFmiemaI JEGO CHŁOPIEC
Początek o godzinie 7-mej i 9-tej jg 1 1Ina I 1La

rozkoszny film w wykonaniu znanych artystów
wytwórni (21009

Międzynarodowe regaty o mistrzostwa Europy
w Bydgoszczy 18. VIII. 1929.

Kaneelarja regatowa Komitetu Or
ganizacyjnego międzynarodowych regat
o mistrzostwo Europy, znajduje się przy
u l Gdańskiej 23 II p., telefon 1530. W

wszystkich sprawach dot. regat euro
pejskich należy zw racać się wyłącznie
tylko do wymienionego biura. Infor
macji udziela również przystań B.T.W.
w czasie od godz. 7 -8 wieczorem, tele
fon 1662.

Dekoracja okien wystawnych. Do
w iadujemy się,- że Miejscowy Komitet

Organizacyjny zwrócił się do Towarzy
stw a Kupców z apelem, aby zawezwało

swych członków do gustownego udeko
rowania okien wystawnych na czas re
gat europejskich. Mamy nadzieję, że

apel ten odniesie pożądany skutek, gdyż
wspaniała dekoracja okien wystawnych

może przyczynić się 'również do pro
pagandy naszego miasta.

Przyjazd pierwszych zawodników za-

granieznyeft nastąpi w tych dniach. Ho
lendrzy i Szwajcarzy wysłali już swoje
łodzie, które przekroczyły częściowo
granicę polską, Belgowie wysyłają swo
je łodzie do Bydgoszczy' samochodami
ciężarowemi.

Lista zgłoszeń do regat europejskich
jeszcze nie je st zamknięta. Dotychczas
jest wiadomem, że przybędzie Holandja,
Belgja, Francja, Szwajcarja, Włochy,
Czechosłowacja, Jugosławja, Węgry i

Danja, Prawdopodobnie przybędzie rów
nież Hiszpanja i Portugalja.

Kwatery dla zawodników zagranicz
nych znajdują się przy ul. Libelta i Za
cisze w domach miejskich, które tut.

Magistrat odpowiednio urządził.

— Poco dwa razy rozrywać ulice? Przy
ulicy Szopena m agistrat rozpoczął zakładać

kanalizację ściekową do ulicy Jagielloń
skiej, chociaż mógłby na tej ulicy jednocze
śnie założyć' kanalizację główną, tańs'zym
niż później kosztem. Właściciele nierucho
mości chętnieby do tych robót dopłacili.
Może czynniki odpowiedzialne za celowość
robót miejskich w ostatniej chwili się roz
myślą'.

- Wykaz protestowanych weksli w d r u 
giej połowie lipca br. jest do przejrzenia w

biurze Izby Przemysłowo-Handlowej w Byd
goszczy.

- Wycieczka Akademickiego Koła Byd
goszczan połączona z dancingiem odbędzie
się w niedzielę 11 bm. do Rynkowa. Zbiór
ka o godz. 14 tuż za torem kolejowym przy
ul. Gdańskiej. Uprasza się koleżanki i kole
gów o liczny udział. Goście mile widziani.

— Walki zapaśnicze a Kocedd. B e ne fis

Wacka Badurskiego był mag-nesem najzupełniej
'wystarczającym, ażeby do Kocerki ściągnąć
tłumy publiczności, żądnej być świadkiem no
wych sukcesów swego ulubieńca. Młody, bo
dopiero 25 letni, mistrz Polski w wadze śre
dniej p. Wacław Badurski dał nam wczoraj raz

jeszcze dowód swej iście tytanicznej siły i na
prawdę b.ajecznej techniki zapaśniczej, Arcy-.
tnidna produkcja benefisowa, która jak słusznie

arbiter p, Morton zauważył, łatwo mogłaby
zakończyć się złam aniem kręgosłupa, w 30 se
kundach zakończyła się wielkiem zwycięstwem
człowieka nad żelazem: W acek Badurski w

mgnieniu oka zgiął ośmiom etrową szynę, gru
bości 36 ctm! Badurskiego nagrodzono burzą
frenetycznych oklasków i piękną wiązanką ży
wych kwiatów.

Krótki gwizdek sędziego, następują walki...

W pierw'szej parze, w trzeciem kontrrewanżo-

wem spotkaniu (l godz. 10 min.) Faktor w 26

minutach zw'yciężył ostatecznie Rogenbauma.
Nowoprzybyły Osiński w 1 mini kładzie ,,pieru-
nującego" Bębenka t. zw .' chwytem tour de

bras. Olbrzym niemiecki Mori już w 2 min.

efektownym souplessem kładzie na łopatki
Ostap Tumę. Ostatnia para Sprincis contra

Badurski w 40 minutach nie dała rezultatu.

Górowa! techniką Badurski. Brutalny Litwin

za walkę nieprawidłową otrzymał dwa punkty
karne. W efekcie publiczność Sprincisa wy
gwizdała.

Dziś w środę, dnia 7. hm. dalszy ciąg tur
nieju. Walczą: na pasy Bejnarowicz — Sztern-

berg; Osiński — Badurski; zapaśnik pod maską
(incognito) contra Jankow'ski; trafiła kosa na

kamień Mori - Sprincis,

ZE SPORTU.
Międzygniazdowa zawody pływackie

Sokoła III.

odbędą się w niedzielę dnia 11 sierpnia
br. o godz. 15 w pływ'alni wojskowej z

następującym programem: Styl dowol
ny 50, 100 i 400 mtr., styl klasyczny 100
i 200 mtr., na wznak 100 mtr. Sztafeta
5X50 mtr. o nagrodę przechodnią. -

Zawody dostępne są tylko dla członków

gniazd sokolich. Wpisowe od zawodni
ka 50 gr. Zgłoszenie przyjmuje do dnia
8 bm. firma Składnica Sportowa, ul.
Śniadeckich 45. — Zebranie sekcji pły
wackiej w czw artek 10 bm. o godz. 20
w sali gim. ul. Kordeckiego.

(—) Siudziński, kier. sekcji.
(—) Prof. Albrycht, prezes.

K. S. nAstorja". 1) W piątek (9. 8. 29)
plenarne miesięczne zebranie w lokalu
,,Stara Bydgoszcz" ul. Grodzka 12/13.
Początek o godz. 20-tej. 2) Około 15 sier
pnia br. odbędzie się turniej ping - pon-
gowy o cenną nagrodę wędrowną ofia
row an ą przez grono członków. Zgłosze
nia przyjmuje kierownik sekcji kolega
Edm. Nalaszek. Wpisowe wynosi 1 zł.

3) Treningi piłkarskie odbywają się re
gularnie co poniedziałek i czwartek o

godz. 17-tej na boisku treningowem za

stadjonami. 4) Treningi lekkoatletyczne
co środę na stadjonie.

WynikzawodówP.W.iW.F.
w Pruszczu,

odbytych w niedzielę, i sierpnia 1929 r.

5-ciobój: I. Józef Piątkowski z Łowi-

na, 1447,36 p. II . Lumier Łukieś z Łowi-
na 1368,29. III Eugenjusz Pałys z Brze
źna.

Trójbój męski: I. Tadeusz Grzędka,
II. Mieczysław Grochon, III. Władysław
Kozioł wszyscy z Pruszcza.

Trójbój żeński: I. M arta Piątkowska
z Łowina 643,44 p., II. Stanisława Sa-
biniaszówna z Łowina 560,10, III. Na-

klasówna, Pruszcz, 539,80.
Bieg kolarzy 20 kim.: I. Ernest Zinda,

Bagniewo 36,8% . II. St. Trojan. III .

Franciszek Grajewski.
Sztafeta

I. Sokół — Pruszcz.

HUMOR i SATYRA.
Dobra zamiana.

— Czy uwierzysz, wczoraj zamieniono

mi palto w kawiarni!
— Jakto! Kto mógł i'-ziąść stare palto?
— Nie mam pojęcia, 'Jdyt przedtem wy

szedłem...

Dobrze mn radzL

Przyjaciel: Nieszczęsny! Ożeń się
w czerwcu, a nie w maju!

- Dlaczego? Czy jesteś przesądny?
~ Nie, ale wygrasz miesiąc...

X
Złośliwa.

Młoda pani, z du|hą:
- Cobyś robiła,, gdybyś tak grała na

pianinie, jak ja?
- Zaraz bym brała, lekcje m uzyki-

Wyrzeczenia.
— Stefanku, kiedy się pobierzemy, mu

sisz się wyrzec tytoniu.
— Dobrze, kochanie.
— i... alkoholu.
— Naturalnie.

— i... chodzenia do klubu.
— Ależ owszem,
— Spodziewam się, że niema więcej ni

czego, czegobyś się musiał wyrzec.
— O tak: nadziei ożenienia się z tobą...

Fałszywe-

— Żona twoja chciała mieć auto, a ty
jej kupiłeś kolję. Dlaczego?

Bo widzisz, jeżelibym jej kupił fałszy
we auto, poznałaby przecież zaraz-*

Kalendarzyk zebraA Ch. D.
Dziś

w środę o godzinie 6-tej wieczorem odbędzie
się

zebranie Zarządu Okręgowego i Komitetu

Wyborczego Polskiego Stronnictwa Chrzęść.
Demokracji

w salce posiedzeń przy ulicy Dworcowej 2.

Ze względu na ważność spraw udział

wszystkich członków Zarz. Okr. i Kom. Wy
borczego konieczny.

Dr. Wiecki,
oas- ,

- prezes. .

kalendarzyk zebrać' Ch. Z. Z.
Zebranie filji stolarzy odbędzie się w

środę, dnia 7 bm. o godz. 7 -mej wieczorem

w lokalu p. Błocha, ul. Jana Kazimierza

(naprzeciw Sądu Okręg.) .

Z powodu bardzo ważnych spraw, będą
cych na porządku obrad, uprasza się o licz
ny udział wszystkich członków. Zarząd

Konferencja zarządów filljnych i mężów
zaufania Ch. Z . Z . odbędzie się w sobotę dn.

10 sierpnia br. o godz. 5,30 w sekretarjacie
przy nl. Dworcowej 2.

Na porządku obrad bardzo ważne spra
wy, in. i. sprawa wyborów do Rady Miej
skiej, wobec czego uprasza się o liczny u-

dział wszystkich członków

Sarząd.

komunikat
konferencll Prezesów.

Zebranie członków Zarządu Konferencji
Prezesów odbędzie się w Sekretarjacie
Związku Towarzystw Kupieckich w czwar
tek dnia 8 bm. o godz. 8 wiecz.

Z powodu ważnych spraw bieżących, u-

prasza się cały Zarząd o punktualne przy
bycie.

Z iycła towarzystw.
O. P. N, ,,Gwiazda'*. Zebranie miesięczne

w czwartek, 8. bm. o godz. 19,30 w salce przy
kościele św. Trójcy. O liczny udział uprasza się.

Sokół V. Okolę - Wilczak. Z powod'u zajętej
sali w środę, zebranie odbędzie się w czwartek

u p. Kocerki o godz. 8.

Tow, Powst. i Woj. - Szwederowo, Zebranie

dnia 7. brp, nie odbędzie się, lecz dnia 14. bm,
K. S . ,,Brda'*. W czwartek, trening piłki

nożnej o godz, 6 przy 6-tej śluzie.

Zarząd klubu wioślarskiego ,,Gryf'* wzywa

wszystkich członków do wzięcia udziału w po
grzebie śp. żony naszego wiceprezesa dh,
Schroedel'a . Pogrzeb odbędzie się w czwar
tek dnia 8. bm. o godz. 9,30 z kościoła famego
na stary cmentarz.

Zw. Młodzieży Pracującej ,,Jedność'* Filja L

Dziś schadzka koleżeńska o godz. 19 przy torze

kolejowym, ul. Gdańska(
Młcde Polki ,,Szarotka'*, Zebranie dnia 8,

bm. o g. 19 w sali przy kościele ks. misjonarzy.
Tow. Powst i Woj. - Jachdce. Zeb ranie

odbędzie się 8. bm. o godz, 7.

Baczność, inwalidzi! Zebranie plenarne
Koła Zw. Inw. Woj. odbędzie się 8. bm. o godz.
18 ej w Resursie Kupieckiej, przy ul. Jagielloń
skiej. Ze względu na to, że przedmiotem obrad

są obchód dziesięciolecia i uroczystość po
święcenia sztandaru jak i inne ważne sprawy
udział wszystkich członków konieczny. Zarząd.

Młodzież ,,Sokoła" żeńskiego zbiera się dnia

7. bm. o godz. 5 na dziedzińcu gimn. klasyęzn,,
celem przeprowadzenia występów na zabawę,
która się odbędzie dnia 11. bm. w Strzelnicy.

Kronika gospodarcza.
Nie będzie ograniczeń wywozu nowego

żyta.

Wielkopolskie Tow. Kółek Rolniczych
zwróciło się telefonicznie do wicemini
s tra Leśniewskiego, zastępującego nieo
becnego w W arszawie min. Niezabytow-
skiego z zapytaniem, czy istnieją obec
nie jakie utrudnienia przy eksporcie ży
ta, lub czy należy się obawiać wprowa
dzenia ich.

P. Leśniewski oświadczył, że:
1. żyto wolno wywozić bez żadnych

przeszkód i bez żadnych zaświadczeń.
2. Ministerstwo rolnictwa nie prze

widuje nałożenia ceł n a żyto w bieżącej
kampanji*

Wiedeńskie targ! Jesienne.
Nadzieje, co do tegorocznych Wiedeńskich

Targów Jesiennych, przypadających w terminie

od 1 — 8 września są zupełnie słusznie opty
mistyczne. Ubiegłe targi wiosenne, które od
były się wśród bardzo ciężkich warunków ko-,
munikacyjno - technicznych i klimatycznych,
wykazały mimo tych utrudnień wynik nadspo
dziewanie pomyślny. Zwiększający się coraz

silniej ruch podróżnicży nadający miesiącom
letnim swe piętno charakterystyczne, oraz

wrastająca popularność, jaką cieszy się Wiedeń

będąc celem podróży międzynarodowych, upo
ważniają bez wątpienia do wydania pomyślnych
horoskopów dla Wiedeńskich Targów Jesien
nych.

Powodzenie tych Targów jest tem pewniej
sze, że zorganizowany zostanie cały szereg

wystaw odrębnych, jak wystawa francuska,
rosyjska, wystawa futer, maszyn włókienni
czych, wystawa radja, wystawa przemysłu hote
lowego, restauracyjnego, oraz kawiarnianego,
wystawa aprowizacyjna, dalej wystawa nowości

technicznych i wynalazków, wystawa budo
wlana, wystawa budowy ulic, wystawa górni
ctwa austrjackiego, rolnictwa i leśnictwa, wy
stawa wyrobów mleczars'kich, wystawa ogrodni
cza, li-ga austrjacka wystawa hodowli zwie
rząt, oraz wystawa rybołówstwa. Wszystko
to będzie atrakcją, która w wysokim stopniu
Targi ożywi. Obesłanie trzech pałaców targo
wych i terenu, do Rotundy przylegającego,
jest więc tym razem bardzo bogate, gdyż bę
dzie nietylko reprezentowany przemysł, oraz

rolnictwo austrjackie. W ystawcy z 16-tu państw
widzą bowiem słusznie w Targach Wiedeńskich

doskonale pośrednictwo w nawiązywaniu poży
tecznych, a zyski przynoszących stosunków

handlowych.
Kierownictwo Torgów Wiedeńskich uzyskało

z okazji zbliżających się Targów Jesiennych
cały szereg ulg podróży i zniżek cen biletów

kolejowych. Właściciele legitymacji targowych
nabytych u zastępców honorowych Targów
Wiedeńskich otrżymują prawo przekroczenia
terytorjum austrjackiego bez wizy, prawo prze
jazdu bez wizy przez Czechosłowację, wizę
tranzytową przez Węgry za połowę ceny, bez
płatną wizę przejazdową przez Niemcy, 25 proc.

zniżkę cen biletów kolejowych na austrjackich
kolejacli związkowych, oraz na łinjach kolejo
wych państw następujących: Bułgarja, Niemcy,
obszar Saary, Grecja, Włochy, Polska, Rumunja,
Szwajcarja, królestwo S. 1L S . Czechosłowacja
i Turcja.

Ceny podawane Izbie przemysłowo*
handlowe! w Bydgoszczy.
Bydgoszcz dnia 6. 18. 1929 roku.

Cena za 100 kg. * od zł—do zł
Pszenica n ow a *

.................................. 4 7 ,50-48 ,50
Żyto nowe ............ 28,00—27,00
Jęczmień * *

-

. ................................2 8 ,50-00 ,00
Jęczmień browarny ....... 00,00-00,00
Groch Folgera ..................... 00,00—00,00
Groch jadalny polny ..... .00 ,00 -00,00
Groch Viktorja *

-

. . . . . . .0 0,00-00,00
O w i e s .................................. .

*
. 25,50—24,50

Otręby pszenne ...... .0 0,00-2250
O trę b y ż y t n i e ...................................... 0 0 ,0 0 -2 0 ,5 0

Giełda warszawska
dnia 6 sierpnia

Papiery Państwowe i obligacje
4-pioc. poż. inwest. - - - 000,00 000 ,00 115,00
5-proc. poż. premj. doi. .000,00 068,00 066,75
5 proc. poż. kon. .... 000,00 OiO.OO 047,75
6-proc. poż. doi. . . . .000,00 000,00 183,00

10-proc. poi. kol.................. 000,00 000,00 102,50

Akcja w złotych:
Bank Polski .

* *
--

.

- - - 000,00 -165,50
Bank Zw. Sp . Zarób. *** **78,50- 00,00
Elektryczność* * * * * * 00,00-62,00
W.T.P.Cukru .. .... .. .... .. ... 33,50- 00,00
W. T . Węgla.... -

. . . . 000,00 -068,00
Lilpop --* -- *..... . 00,00— 31,50
Ostrowieckie Zakłady * * * 82,50- 00,00
Rudzki ..... :. . ... . . 000,00— 35,50
Starachowice * * *

-
*** *. 00,00-27,00Ttf** 'fąą.Y.

Ceduła urzędowa giełdy pie
niężnej w Poznaniu.

POZNAN, dnia 6 sierpnia 1929 roku.

5% Pożyczka konwersyjna 00,00-46,50
g% dolarowe listy Pozn. Ziemst. Kred.

00,00—94,00
4% listy zastaw, konw. Pozn, Ziem. Kred.

00,00 -41 ,00
b%Pożyczka premjowa scrja II 00,00-66,00
4% Prom. Pożyczka Inwestycyjna 114,00-000
Pozn. Spółka Drzewna I em. - - 33,00 -00 ,00

Tendencja: Bez zmiany.

Fank Polski płacił 7 sierpnia br, fca:

Dolary amerykańskie 8,85-8 ,84
fun ty szterlingów 43,10
franki szwajcarskie 170,89
franki francuskie 34,79
marki niemieckie 211,67
guldeny gdańskie 172,39
szełingi au strjackie 125,12
liry włoskie 46,46
korona czeska ,26,28
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Ctaioufiite w itiiSsFissości.
Śmierć 2 lotników.

Lida, 7. 8. (teł. wł.) Na linji Lida-M oło-

deozno w pobliżu stacji Horoczka wydarzyła
się wczoraj katastrofa lotnicza. Samolot, pi
lotowany przez sierż. Możdżenia i plutono
w'ego Czarneckiego przewrócił się, przygnia
tając lotników. Przewieziono obu w stanie

agonji do szpitala.

Kredyty zagraniczne dla rolnictwa.

Warszawa, 7. 8. (tel. wł.) Grupa banków

francuskich z Bankiem Frankopolskim na

czele udzieliła Państwowym Zakładom Azo
towym w Chorzowie kredytów 25 miliono
w'ych pod gwarancją Państwowego Banku

Rolnego. Kredyty' te posłużą dla zaopatrze
nia rolnictwa w7nawozy sztuczne.

Tragiczny wypadek pod Dęblinem .

Dęblin, 7. 8. (tel. wł.) W obrębie radom
skiej dyrekcji kolejowej wydarzył się wczo
raj około 5-ej po południu śmiertelny wypa
dek przy budowie nowego m ostu kolejow'e
go na Wiśle pod Dęblinem. Przy budowie

mostu zatrudnionych jest około 100 robot
ników; ułożono prowizoryczne szyny i już
nawet kursują na tej linji pociągi daleko
bieżne osobowe i pospieszne. W czoraj przy

wyładowaniu żelaza, 4-tonowy ładunek

zwalił się na most, przygniatając dwóch ro
botników. Jeden z nich, Andrzej Pawlenko

poniósł śmierć na miejscu, drugi ciężko ran
ny przewieziony został do szpitala. Wsku
tek zatarasowania linji, ruch kolejowy uległ
znacznemu opóźnieniu.

Międzynarodowy z j a z d inwalidów.
Goście zachwyceni Polska- - Niemcy składała hołd

żołnierzowi polskiemu.
Warszawa, (PAT). Trzeci dzień obrad

międzynarodowego zjazdu Organizacj'i
Inwalidzkich poświęcono sprawozda
niom przedstawiciela komisji pokojowej
Rossmana ( z Niemiec), który zrefero
wał cztery uzgodnione w komisji rezo
lucje, oraz przedstawiciela Komisji Za
op-atrzeniowej Cassina (Francja), który
przedłożył zjazdowi szereg rezolucyj,
dotyczących pomocy ofiarom wojny.
Wszystkie rezolucje obu komisji przy
jęto bez dyskusji.

Z kolei przedstawiciele poszczegól
nych narodów na zjazd składali podzię
kowania za niezwykle serdeczne przy
jęcie, kończąc swe przemówienia okrzy
kami na cześć Polski i C. I. MA. C.lu.

Po zakończeniu zjazdu delegacja nie
miecka złożyła wieniec na grobie Nie
znanego Żołnierza.

Od godziny 15 zwiedzano Warszawę
i okolicę.

O godzinie 18 Związek Inwalidów

Wojennych R. P. wydał w restauracji
Sejmu obiad reprezentacyjny, który za
szczycili swą obecnością, m. in. przed
stawiciele rządu, wojska i władz miej
skich.

W czasie obiadu wymieniono szereg
toastów, delegaci nie kryli się z wyraza
mi prawdziwego zachwytu dla Polski.

O godzinie 23.30 goście zagraniczni
w towarzystwie przedstaw-'icieli Związ
ku udali się na dwudniowy pobyt, do
Poznania w celu zwiedzenia P. W. K.

Wybory w Wejherowie.
Dnia 4 bm. odbyły się wybory do rady

miejskiej w W ejherowie. Zgłos'zonych było
5 list, w tem jedna niemiecka. Razem wy
brano 24 radnych, w tem 15 polskich i 9

niemieckich. Głosow-ało ogółem tylko 35

proc. uprawnionych do głosowania, nato
m iast na listę niemiecką glosowało przeszło
90 proc. (R), uprawnionych do głosowania
Niemców..

Ruch przedwyborczy na Pomorzu.

Toruń. Zgłoszono siedem list kandyda
tów do rady miejskiej:

1. P . P . S .Trakcja rewolucyjna;
2. P . P . S. z Adrjańczykiern na czele;
3. Lista niemiecka;
4. Zjednoczenie Pracy twórczej: Więcek,

Grabowski i Pławski;
5. Właściciele domów;
6. Endecja (obywatelski klub gospodar

czy) z kupcem Maćkowiakiem na

czele; 1

7.N.P.R. — Antczak, Malinowski i dr.

Steinborn.

zny. Łzy cisnęły się tym kochanym
dziatkom do ócz, gdy pociąg ruszył z

dworca, a orkiestra zagrała im hymn
narodowy ,,Jeszcze Polska nie zginęła..."
Śpiew, okrzyki ,,Niech żyje Polska, na
sza kochana Ojczyzna!", kiwanie chu
steczkami i już pierwszy pociąg, w'iozą
cy około 1000 dzieci do Niemiec pomału
znikł z widnokręgu.

Podnieść trzeba ponownie niezmor
dowaną, pełną trudu, pracę bydgoskiego
komitetu przyjęcia dzieci polskich z

Niemiec. Mimo męczącej odprawy tran
sportu w godzinach przedpołudniowych
zjawili się jeszcze popołudniu z pań
dyr. Giintzlowa, p. dyr. Woda, ks. Preys,
sekretarz Z. O. K. Z. p. Żmudziński i

inni, ażeby zająć się dziećmi. Tak samo

zasługują na wielką pochwałę władze

kolejow'e, a w szczególności naczelnik
warsztatów kolejow'ych p. Schmidt, p.
inż. Wojciechowski, naczelnik ruchu p.
Kohn, oraz naczelnik stacji p. Kugler,
którzy komitetow'i bardzo poszli na rę
kę. Podnieść należy z uznaniem ofiarną
pracę i poświęcenie o rkiestry kolejow'ej.

KRONIKA BYDGOSKA.

— Pierwszy transport powrotny dzie
ci polłkich z Niemiec. Po całomiesięcz-
nym pobycie w kraju ojczystym wyru
szył wczoraj w godzinach popołudnio
wych pierwszy nadzwyczajny pociąg z

Bydgoszczy z polskiemi dziećmi szkol-
nemi z Niemiec w stronę Berlina. Z
wielkim smutkiem opuszczały dzieci

krainę swych marzeń, gdzie przeżyli
chwile pełne radości i beztroski. Tak
serdecznie przecież ich przyjęto w Pol
sce - a teraz znowu pójść do szkoły (gdy
słońce tak samo pięknie świeci jak w

i miesiącu lipcu, mój Boże!) — i to w

f Niemczech, zda lek a od kochanej Ojczy

Ceny targowe w Bydgoszczy
w dniu 7. sierpnia 1929 r.

Mięso: wołowina 1,50-1 ,80 , wieprzowina
1,80, słonina 2,00, cielęcina 1,40 -1 ,50, s-malec

2,50.
Nabiał: jajka 2,80, m asło 3,00.
Jarzyny: marchew 15 gr, buraki 15 gr,

rabarber 25 gr, cebula 35 gr, kapusta 25 gr,

ka'lafiory 1,50—2,00, ogórki 40 gr, pomidory
2.00 -2 ,50.

Owcce: jabłka 0,60—1,00 zł, gruszki 0,8C
do 1,00 zł, śliwki 1,80 zł, czereśnie 2,00—2,50 'zt,
jagody 0,90 zł, wiśnie 60-—90 gr.

Drób: kurczęta (para) 3,50, ku ry 3,00—4,00,
gęsi 10 zł, kaczki 5,50—7,00 zł, gołąbki 1,30 zł.

Ryby: liny 2,00—2,50, szczupaki 2,50—3,00,
leszcze 1,50—2,00, węgorze 3,00—5,00,

-.--Ó

Wsi ' śmierci p. H. Jabłońskiego właściciela firmy SCH6NDEŁ fi SANBS.CW SKI, T O iU Ń , donosimy naszej Szanownej Klienteli,
że nasz ! infekcyjny przy ul. Szerokiej prowadzony będzie nadal i naszym największym staraniem będzie, zuifanie, które zdobył sobie

p. Jabłoń' roku 1892 w Toruniu i okolicy u Szanownej Klienteli, rzetelną obsługą i najdalej idącemi ustępstwami względem życzeń Ich, z a 
skarbić sobie tą ufność nadal.

Chcąc dać dow 'ód nas/ci w tym kierunku zdolności, rzetelności i staranności szczególnie W Szan . Kllfilttelly urządzamy
od do 17-go sierpnia Ssr.

, , 9 dniwyjątkowejsg^edaiy”
w który c 'h w s z o!1J'* niżej wymienione artykuły, które prow'adzimy, sprzedamy po znacznie zniżonych cenach;

-Dsiiiskla płaszcze letsle Męilie utaia IslPie i zimowe M i slórzano, iprspewaii?, liii i 1 1
- - ziiswe Płaszcze ,, B Płaszcza gumowe, komisiaacjs motocyKlowe

frjfc3 ł!fDL- — FafraM e ,, falra petowe i spacerowo Smokingi maferjały i alraia na mm
— Garnitury włóczkoweWale (pampy, wpaski, Mim i iitetóenf) oraz wszelkie óroiroe artykały męskie.

S. Sdłendei a Sandelowski -Toruń, uLŚzerrrij^29
SPECJALNY DOM KONFEKCJO MĘSKIEJ i DAMSKIEJ.

20976

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 liczb jedno słowo

i, w, z, a ~ każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50słów.

M smzrnm M
Skład

w dobrem położeniu na

sprzedaż. Śniadeckich 45,
skład robót ręcznych.

20992
S mórg

pszenno-buraczanej ziemi
z pełnym inwentarzem
oraz z masywnem zabudo
waniem korzystnie na

sprzedaż. Cena podług u-

gody.FranciszkaKruszyń
ska Szl.Kamionka, poczta
Twarda Górapow. Gniew.

21030

Skład
z towarem i urządzeniem,
wolnem mieszkaniem w

dobrem położeniu tanio na

sprzedaż. Oferty pod nr.

,1122” do Dzień. Bydg.
Toruń. (21029

Dom
murowany 5pokoi, ogród
5 mórg ziemi przy stacji
pod Grudziądzem sprze
dam. Of.de filjiDz. Bydg
Grudziądz, pod ,W . W ”.

21033

Skład
w śródmieściu, nadający się
na każdą branżę, z powodu
wyjazdu tanio ńa sprzedaż.
Zgłosz. Halina Potaszyńska
Inowroeław, Kościelna 11.

29026

2 składy
z mieszkaniem do odstą
pienia od gospodarza.
Kujaw'ska 31. 20997

Rower
maszyna w/eweka, zegar
małouż' \ korzystnie
Pomor. podwórzu.

Skład
towarów krótkich i przy-
borów ,szkolnych, dobrze

prosperujący, połączony
z pracownią kapeluszy

damskich, 'jedyną na

przedmieściu, z powodu
choroby zaraz na sprze
daż. Adres wskaże Dzień.

Bydgoski, , ,, (3łQł0

żaek
dziecięcy sprzedam. Mar
cinkowskiego 10, oficyna,
piętro lewo. (11327

SM*sa ny
wózek na sprzedaż. Ul.Ks.

jjkorunki 99. (21034

Samochód
ciężarowy w'ynajmuję do

przewożenia w'szelkich to
w'arów. Kujawska 27, tele
fon 5-14 . (21041

Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 100yfldrożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń

Dla poszukujących posady 20% zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Konwie
do mleka duże i małe,

kuchenne stoły różne

przedmioty kuchenne, sto
ły do ogrodów i prasę do
owoców sprzedam zaraz.

Nakielska 22, I ptr. 21012

Maszynę
trykotarską, nową, 7—70,
sprzedam poniżej ceny.
Adres wskaże filja Dzień.

Bydg. (11334

Wózek
dziecięcy, gramofon, ro
wer, umeblowanie, garde
robę sprzedam. ,,Merkur"
Sienkiewicza 44. (11330

Płaszcz
dla panienki sprzedam.
Lubelska 7, I ptr. (11341

K
POSADY

Ekspedientka
do składu rźeźnićkiego po
trzebna zaraz. Długa 46

2099S

Poszukujemy
natychmiast organizato
rów do poszczególnych
miast i miasteczek Pomo
rza i Wielkopolski. Należy

?odać zaw'ód i wiek do
nternationaler Bund der

Wahrungsgesehadigten,
Schweiz, Od dział Byd
goszcz 4, N akielska 19.

11342

Fryzjerski
młodszy pomocnik lub

starszy praktykant może

się zgłosić zaraz. Mistrz

fryzjerski Leon Wankow-

ski, Janowiec. 21038

Dziewczyna
na cały dzień bez spania
potrzebna, ul. Sowińskie
go 7, skład kolonjalny.

20995

Uczeń
chcący wyuczyć się szklar-

stwa, może wstąpić zaraz.

W. Makowski, m istrz

szklarski, Dworcowa 90.
11339

Cwykierki
mogą się natychmiast
zgłosić. Fabryka obuwia
domowego Jan Lewan
dowski, Gdańska 157. R1336

Haf*5as*ki
tylkodobre siły na kolor .

haft mogą się zgłosić. Mo
dzelewska, Racławicka 21,
wchód przez bramę. (11338

Poszukuję od 1. 9.

slimiSa i
Hotel Vorbach

Starogard. 21039

Panienka
do obsługi gości potrze
bna. Kawiarnia Zacisze,
Śniadeckich 2. 21023

Przyjmą
dziewczynę do prac do
mowych. Informacje we

filji Dzień. Bydg. (11335

Dziewczyna
do w'szelkich prac domo
wych i doju w gospodar
stwie w' małem mieście

może natychmiast się
zgłosić. Wiad. biuro ogło
szeń ,Par11Dworcowa72.

21042

Chłopiec
do posyłek potrzebny zaraz.

Aleksander Tojka, Poznań
ska. 27. 21025

Potrzebuje
zaraz czeladników szew'
skich na szytą i szpilkową
pracę damską i męską.
Adam Goczyca, Nakło n/N.
Potuiicka 10. (21024

Dziewczyna
25 letnia, pracowita i su
mienna poszukuje posady
z gotowaniem do sam otne
go państwa. Zgłosz. proszę
skierować Droszkowski, ul,
Artura Grotgera dom ślu ripokoj
zow'y przy moście. (209!Me

fjl fHłESZKflMlfl1^
Mieszkanie

pokój z używaniem ku
chni zaraz do objęci- .

.Adr. w Dz. Bydg. 2102:

8CEEDI
Pokój

umebl. dla samotnych.
Szczecińska 5. 1132 ,

Fryzjer
poszukuje posady, gdzie'
ma sposobność w'yucze
nia się ondulacji. Zgłosz.
przyjmuje Wirkus, Byd
goszcz, Kasyno Cywilne,
ul. Gdańska. 21o32

Ładny
umebl. z elektr

światłem zaraz do w.vn:

Ujęcia. Grunwaldzka5,ii pt.
1 praw'o, dom ogrodow'y.

21004

Ogrodnik
kawaler, trzyletnia prak
tyka, niższa szkoła ogrod
nicza, poszukuje zaraz od
powiedniej posady wr wię
kszym ogrodzie. Zgłosż.

St. Mainka, Komorsk,
pow. Sw'iecie, C21037

Pokój
do wynajęcia. W-armii.-

skiego 6, I ptr. (1133,

Pokój
skromnie umeblowany,ce
na20zł,dlapanidowj-

Ąajęcia. Adres wskaże

fi^ja Dzień. Bydg. (113.;,

( 2pokoje
dobrze umeblowane 'd
wyhajęcia. Bussę, Kr

kpw*jsą,18. U305
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Hipotek!reguluje z dobrym skut
kiem w kraju i zagranicą

st. Banassah,
obrońca prywatny, Byd
goszcz, ul. Cieszkowskie
go 2. Telefon 1304. Długo
letnia praktyka. 120390

fCHEEM
Espianade

kawiarnia restauracja
Gdańska 148, poleca sina
czne obiady, kolacje, za
kąski, wszelkie dobrze

pielęgnowane napoje. Co
dziennie koncert artys
tyczny.Bilardy francuskie
x piramiokowe. (2028i

KuSnierz
warszaw'ski przerabia

wszelkie futra modnie
tanio. Gdańska
cownia Futer.

48, Pra-

(18823

Mebla

dębowe pod gwarancją,
także pojedyncze najtaniej,
najdogodniej poleca Zie
liński, Śniadeckich nr. 43

20934

Obuwie
gumowe i wszelkie inne
art. przyjmie do reparacji.
Hurtowa i detal, sprze
daż gumy indyjskiej, te
le fo n 1934, Bydgoszcz,
Długa 45, E. Gułil i Ska.

17137

Reperuje
spuszczone oczka u poń
czoch, ul. Henryka Die-
zta 4. 22542

Meble

Jadalnie, sypialnie, pokoje
męskie i różne meble w

wielkim wyborze od naj-
wykwintniejszychdo poje
dynczych. Ceny i warun
ki najkorzystniejsze. Do
brzyński, Długa 4. (19398

Gospodarstwo
w wielkiej kościelnej wsi.
50 mórg dobrej ziemi wkult.
z łąką i nieprzeżytym tor
fem, budynki masywne,
inwentarz żywy i martwy,
nadkompi.,przy3zosie, 5 mi
nut od dworca, z całkiem
żniwem sprzedani zaraź.

Zgłoszenia do Wł, Bącz
kowskiego w Zblewe, pow.
Starogard. (20967

Sprzedam
zaraz moje 21 morgowe
gospodarstwo prywatne,
żywym i martwym in
wentarzem, położone w

Przysierśku pow. Świecki
Zgłoszenia wprost do Fr.

Poznański, Gruczno. pow.
świecki. 11-313

Kamieni(a
w Bydgoszczy nowoczesna

z komfortem, łazienkami,
na sprzedaż, cena iOO.(KK)
zł lub zamienię na majątek
ziemski i wiele innych po
leca biuro ,,Pogoń'1, Dwor
cowa 80.

Rsbrze

zaprowadzony zakład kra
wiecki z mieszkaniem,
(meblami lub bez) z po
wodu choroby do odstą
pienia. I. Olszewski,
Chełmno. (łl3I9

UrsącSrenls
zakładu fotograficznego,
kompletne sprzedam za
raz wraz z aparatami o-

raz odstąpię dzierżawio
ny zakład składający się

z poczekalni, atelier,
ciemni i pracowni, świa
tło elektryczne, znajdują
cy się w miasteczku bez

konkurencji, dobrze pros
perujący. Zgłoszenia Du
dek, Drawski-Młyn, po
wiat Czarnków. 20888

2 pomciii
wyjazdu sprzedam dobrze

zaprowadzony salon fry
zjerski damsko męski z

mieszkaniem. Br. Chmie-

lecki, Tczew, Skarszew
ska 31, salon fryzjerski.

19876

2 sSoKsy
fijtrowe z 2 interesami
bławatnemi sprzedam tanio

natychmiast za 26.000 ?,ł
z powodu stosunków fami
lijnych Zgłoszenia do fiiji
Dziennika Bydgoskiego pod

2 domy*. (U266

MtóMhef
Przy dogodnych

warunkach polecam:
feómpl. pokoje męskie
Kluby, jadalnie, sypialnie
kuchnie jako też pojedyn
cze meble, szafy, stoły
łóżka, krzesła, kanapy
fotele, biurka, lustra ”

inne przedmioty.
Piechowiak, ul. Długa 8.

Te). 1651.

-Nowoieóejfkupujcie meble wszelkiego
rodzaju oraz leżanki,
kanapy i klubowe garni
tury tylko u Andrzeja
Nowaka, W ełniany Rynek
n r. 5/6. (3857

Skład

kolonjalny z urządzeniem
towarem z powodu cho-

roqy natycbmiastna
sprzedaż, dwa pokoie i
kuchnia wolne. Wiad. w

filji Dz. Bydg. ul. Dwor
cowa 2. (11280

Skład

kolonjalny i artykuły dro-

geryjne z ładnem (lwupo-
kojo w e m mieszkaniem,
dobrze zaprowadzony, z

stałą klientelą, przy ruch
liwej ulicy na sprzedaż.
Zgłosz. pod BRomkow” do
Dzień. Bydg. (17988

Mle
kompletne, sy'pialnie, ja
dalnie, kuchnie oraz po
jedyncze, szafy, łóżka,
krzesła, leżanki, kanapy,
klubowe garnitury najta
niej i na raty tylko u

Andrzeja Nowaka, Weł
niany Rynek 5-6, telefon
nr. 2143. (3881

Fabrsfesmy budynek
masywny w centrum mia
sta z dużym kominem ca

500 IJ, wolny wjazd, siła
i światło elektryczne, woda
i kanalizacja, urządzenie
wewnętrzne do transmisji
szopy na podwórzu i t. p.
z powodu przeniesienia fa
bryki jest do odstąpienia
od dnia 15. X. Kontrakt
dó 1936 r. Oferty do .Par*
Dworcowa 72, pod ,,Fa-
bryczny". 20952

Maszyna
szewska specjalnie do

szycia długich butów, w

bardzo dobrym stanie ko
rzystnie na sprzedaż. Jan

Flisikowski, Kol, Ostro-

wicka, stacja Smętowo, p.
Gniew. (Pom .) 20971

Baczność)
Najtańsze źródło umeblo
wania kuchni. Sowińskie
go 2. 11329

2 wozy
meblowe używane, 3 do
bre rolwozy tanio na

sprzedaż. Gdańska 137, I.
11333

Maszyną)
do szycia nową sprzedam
poniżej ceny. Jagielloń
ska 52, III ptr. lewo.

20936

RoSwós

lekki, 20 do 30 ctr. nośny,
kupi Jan Rus, restauracją
Poznańska 1. 20772

ECJEEM
,Mowy kurs

półroczny na prakt. kur
sach handlowych w Byd
goszczy, Chrobrego 7,
rozpoczyna się 1 wrze
śnia r. b . Zapisy przyj
muje od 22 sierpnia. Dy
rekcja. 19344

ŁokeJS

gry na fortepianie udzie
la na warunkach korzyst
nych. Nakielska 19, li p.

prawo. Zgłaszać się od
11-12 i 3-4 popoł. 921

. Nauczycielka
udziela lekcji francuskie
go oraz gry na fortepja-
nie. Of. do filji Dz. Bydg.
Dworcowa2pod ,M.K."

11323

Samochód
w bardzo dobrym stanie

sprzedam okazyjnie. Reja
nr. 7. (20909

Samochód (20862
Ford. osobowy w dobrym
stanie, gotowy do jazdy
sprzedam, Zgł. do Dzień.

Bydg. pod ,Ford 17*.

Samochód

ciężarowy 5 ton. (Mulay)
w bardzo dobrym stanie
tanio.na sprzedaż. Fr. Be-

rendt, Gniewkowo pow.
Inowrocław . 20970

Nowakuchnia
tanio na sprzedaż. Lubel
ska 13a. 20965

Rowerycsąici
sprzedaje najtaniej, repera
ejs wykonuje jak najprę
dzej ,Rower” Gdańska 41.

11231

Stanisława.
Pracownia damskiej gar
deroby przyjmuje wszel
kie prace podług najnow'
szych żurnali po przy
stępnych cenach. Śnia
deckich 24. 18571

Kawowia

Sprzedam
mój 826 morgowy mają
tek, położony koło Byd
goszczy, z pełnem żni
wem i inwentarzem, zie
mia drenowana. Cena 135

tys. zł, wpłaty 60-70 tys.
zł reszta na długi czas.

Pośrednicy W'ykluczeni.
Zgł. Dz. Bydg. pod nMa
jątek”. 21015

50 majątków
ziemskich od 400-8000

mórg, 200gospodarstw od
100-400 mórg, 80 młynów
fabryk, cegielni, tartaków
100 domów oraz wii obje-
kta bardzo korzystnie i

przew'ażnie z rąk niemie
ckich, przyjazd konieczny.
W estfalew ski, Bydgoszcz,

Dom
z koionjałką, 3 pokoje i

kuchnia, wszystko do ob
jęcia, duża wieś, 7.000 zł.
Gościniec z kolonjalką,
duża wieś, zaraz do

wydzierżaw'ienia z towa
rem 3.500 zł. Zgłoszenia
spieszee do biura Pogoń,
Dworcowa 80.

Demy
od 10.000 zł, składy tanie

poleca ,Ostoja”, Dworco
wa 59. (21001

Wózek

dziecięcy na paskach ta
nio na sprzedaż. Grun
waldzka 119, III ptr.

20963

Chetjsa;
otrzymać posadę? Musisz

ukończyć kursy fachowo-

korespondencyjne profe
sora Sekułow'icza, W 'arsza
w'a, Żórawia 42. Kursy wy
uczają listownie: buchal-

terji, rachunkowości ku
pieckiej, korespondencji
handlowej, stenografji,
nauki handlu, prawa, ka-

ligrafji, pisania na m a
szynach, towaroznawstwa,
angielskiego, francuskie
go, niemieckiego, pisowni
oraz gramatyki polskiej.
Po ukończeniu świadec
two. Żądajcie prospek
tów. 20209

Pomocrsika
fiyzjerskiego samodzielnego
do prowadzenia zakładu
i sprzedaży kosmetyki.
Kaucja wymagana do 800 zł.
Posada stała, pensja według
umowy. Zgłoszenia do
Dziennika Bydgoskiego pod
,,Samodzielny'1. (20963

energiczny, wymowny do

pośrednictwa potrzebny,
nOstoja", Dworcowa 59.

21002

Sprzedam
urządzenie kolonjalne.
Wiadomość Dolina 17.

20974

Rower
tanio na sDrzedaż. Ugo
ry 47. 20938

Samochód
5osobowy Esses kryty wóz

salonowy 6 cyl. w dobrym
sianie, z prawem do użytku
publicznego (jako dorożka
z zegarem) korzystnie do

nabycia. Wiadomość ulica
Kościuszki 21005

Place nad morzem

przy plaży, przy lesie. 3
kim. od miasta i od stacji
sprzedaje od 5-12 tys. i
na spłatę. Makowski, Wej
herowo, ul. Klasztorna 10, dozorCy.
(Pomorze). 208731

Mierzwą
oddam. Preuss A Wolff,
handel koni, telefon 355,
Bydgoszcz, Dworcowa 47.

11239

Okazyjnie
sprzedaję 7-tygodniowe no
rymberskie wilczki. Jagiel
lońska 26. Wiadomość u

01265

Okazja I

Sprzedam skład kolonjal
ny z towarem, całkowicie

urządzony w dobrym
punkcie. Wiadomość Plac
Piastowski 12, Kaliszek

Łomżyński. (20895

Skład
bławatów dobrze prospe
rujący wBydgoszczy śród
mieście, z powodu stosun
ków familijnych korzyst
nie zaraź lub od1.X. na

sprzedaż. Wpłata 30.000.

Oferty pod ,M.D.300”
do Dzień. Bydg. (20552

GbcrSą
100 mórg ziemi, wtem 50

mórg lasu w pięknem po
łożeniu nad rzeką Czarno

wodą wśród licznych je
zior (Kaszubska Szwaj-
carja) sprzedam na do
godnych warunkach. -

Bliższe inform acje udziela
Pawei Męczykowski,Lory-

Dworcowa nr, 17, teł. 698.jniec poczt, i pow. Koście-
21020 lizy n a Pomorzą 420355

Rower

sprzedam tanio. Warmiń
skiego 3, podwórze. (11293

Fryzjerskleso
połnoenika fryzjerkę na

wypomóżkę poszukuję, U-

łańska 1. 21014

Poszukują
panienki do 8 letniej
dziewczynki, warunki:
udzielanie języka fran
cuskiego i lekcji na for
tepianie. Of. oraz wyso
kość wynagrodzenia pro
szę skierować do filji Dz.

Bydg. pod ,.J . 13” 11306

Bufetowego
na własny rachunek ma
jącego za sobą naukę ku
piecką z kaucją 50o do
1000 złotych poszukuje od
15 sierpnia rb. i prosi o

pisemne zgłoszenia i od
pisy świadectw Józef

Trzebiatowski, Śliwice
Pomorze, Hotel z restau
racją i skład towarów

kolon, i żelaza. (20786

Szofer

potrzebny zaraz. Dr.
Truszczyński, Strzelno.

20877

Do naszej
hurtowni wyrobów tyto
niowych poszukujemy za
raz sumiennej biuralistki

powyżej lat 20. Język pol
sko-niemiecki konieczny.
Jan Szczepkowski i Ska,
Zbożowy Rynek 6. (2Q989

siła kancelaryjna potrze
bna do kancelarji adwo
kackiej. Zgł. Irena Kacz-

markowa, Szubin. (20986

M%rszantką (20954
samodzielną poszukuję za
raz. Zgłosz. z odpisami
świadectw i podaniem
pensji z wolnem utrzy
maniem przyjmuje Marja
Kozłowska, Pelplin, ulica
Dworcowa 27 Pomorze.

PoSraetomy
pomocnik lub strycharz
zaraz. Józef Górski, ma
larz, Podgórna 24. 20972

Dziewczyna
do sprzątania tygodniowo
raz potrzebna. Dolina 25,
II ptr. lewo. 20964

Marszan%ka
samodzielna która też

ekspedjować będzie po
trzebna zaraz lub później
Zgł. z odpisem świadect'w ,

podaniem referencji przy
wolnem utrzymaniu do
T. Błoch, Kcynia, skład
bławatów. 20969

Parnmy
około lat 19, zdrowej,
chętnej, z praktyką do
3 letniego chłopczyka na

Poinórze poszukuję od 15
lub później. ~ Fotografja
odpis świadectw z poda
niem gaży pożądane. Zgł.
do Dz.Bydg.pód ,Lat 19”

20841

Modelki
do ondulacjipotrzebne od
4-6 . Gamma 7,I ptr. le
wo. 11326

Dochodzącej
albo służącej poszukuje
bezdzietne małżeństwo
?araz. Plac Piastowski 6,
I lewo. 11315

Opony
przybory samochodowe

póleea

Tatarski, śSka, gjfipmi Si. GtóSa nr. 152.
(l9587

Poszukuje.
bufetu na rachunek, na

prowincji posiadam kon
cesję. Zgł. do Dz. Bydg.
pod .Koncesja”. 21013

SzashntSstrz
pilny, bez nałogów, po
szukuje posady. Zgłosze
nia do Dzień. Bydg. pod
,Szaćhmistrz”. 20975

Krawcowa
prosi o zajęcie. Święto
jańska 22, parter lewo.

11316

Sala
wielkości dwuch pokoi
przytem 2pokoje z kuchnią
wydzierżawię razem lub

oddzielnie, punkt najlepszy
handlowy, ćeńtrum miasta.

Spieszne zgłoszenia biuro

jł'ogoń*, Dworcowa 80.

Skład
z jednym pokojem do od
stąpienia. Pomorska 8a,
skład. 11318

Wdm
z jednem dzieckiem po
szukuje wspMaego miesz
kania u starszego państwa
Of. do Dzień. Bydg. pod
, Wdowa” (20994

Pokój
umenl. z elektr. oświet
leniem i dobrem utrzy
maniem dla 1 lub 3pa
nów zaraz do wynajęcia.
Zacisze 2, II ptr. lewo,

20996

Pokój
umebl. zaraz do wynaję
cia. Wileńska 6, I ptr.
lewo. 11344

Pokój
umebl.dla wspólnika. Ma
zowiecka 29a, III piętro.
Waleni. 11340

Pokój .

umebl. do wynajęcia za
raz. Sienkiewicza nr. 46,
II ptr. prawo. 11311

Pokój
do wynajęcia. Nakielska 8.
II ptr. lewo. 21003

2 obszernie
słoneczne parterowe ubi
kacje z Zapędem eiektr.,
wodą izwjazdem na ulicę
na warsztaty zaraz korzy
stnie do wynajęcia wśród
mieściu. Zgł.magazynbła
watów T. Ferber, Gdań
ska 38, tel. 619. 20977

Fryzjerski
interes z całkowitem urzą
dzeniem pod korzystnemi
warunkami do wydzierża
wienia. Koronowo, ulica
Kościuszki 8. (20999

Zamienią
lub wydzierżawię dom
3 morgi pola warzywem
zaraz. Kossaka 80. (21003

Chłopiec
uczciwych rodziców od
14 lat potr'zebny do po
syłek. Dworcowa 18, Bi-

gasiński. 11312

Prasowaczka
może się zgłosić. Pomor
ska 21, p. prawo. 11321

PsSrzefesia
służąca z dobrem świa
dectwem zaraz. Grabow
ska, Śniadeckich 22.

20897

Potrzebma
zaraz uczciwa dziewczy
na. Zamojskiego 21, II p.
prawo. 11322

10-15
pomocników malarskich

przyjmie zaraz F,Frydrych o

wicz, mistrz malarski, Tu
chola. (ll257

KGED3
Kuplą

stare kafle, piec do roze
brania i platę kuchenną.
Echaust, Zygm. Augusta
nr. 18. 11308

3-4000 mp.
szczapów i wałków kupi
firma Carl Altmann, Pa
kość, interes budowlany
i tartak parowy. (20956

Dom

mniejszy z ogrodem lub

podwórzom tylko w śród
mieściu wprost od wła
ściciela kupię. Pośrednicy
wykluczeni. Of. z podaniem
ceny i położeniem pod
, Śródmieście* do Dzień.

Bydg. 620960

Potrzebna
zaraz kucharka do hotelu.
Posada stała. Oferty do fiiji
Dz, Bydg. pod .,Potrzebna1*,

(l1252

Dziewczyną
z lepszej rodziny dodzie
ci jak i do częściowo do
mowej pracy poszukuję
od 15 sierpnia. Zgł. mię
dzy godziną 1 a 4, lub po
godzinie 7 wieczorem. J .

Nowicka, Bydgoszcz, ul.

Cieszkowskiego 3, II ptr.
11317

Fryzjerką
do ondulacji i zarazem

manikurzystkę w jednej
osobie, i pomocnika po

szukuję zaraz na wyjazd
1do Gdyni. Zgłosz, Merhut

(Kwaśniew'ska) Babiau'ieś
nr. 4d. 20983

Poszukują
2 młodszych bednarzy. Fr.

Banda, Chołoniewskiego 26.
20091

Tapicera
zdolnego, zarazem w klu
bowych garniturach po
trzebuję zaraz. Bronisław

Gegoliński, Sw'iecie n./W .,

Klasztorna 16. (20885

Poszukują
zaraz młodszego czeladni
ka piekarskiego natych
miast. A. Szopińska, Lu
bięwo^dow. Swiecie.(20979

Dziewczyna
umiejąca samodzielnie go
tować potrzebna zaraz lub
od 15 sierpnia. Zgł. do

filji Dz. Bydg. Dworco
w'a 2 pod ,Kucharka”.

11307

Poszukują
piekarni w dzierżawę w'
mieście lub kościelnej wsi

Zgł. Dąbrowski, Inowro
cław', Mikołaja 2. (21027

Stancja
dobrze polecona dla u-

czennie szkolnych, tro
skliwa opieka, dobre od
żywianie, fortepian. Świę
tojańska 13, ptr, 20980

Z Paryła
Wiednia i Warszawy już
nadeszły żurnale mód na

1930 rok. Albumy ogólno-
sezonowe, na kostjumy,
płaszcze, kapelusze i dzie
cięce. Księgarnia N. Gie-

ryna, PI. Teatralny.(18832

W"Kjsrak%!
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MIESZKANIA

Mieszkani'a
świeżo odnowione 5-poko-
jowe w centrum odstąpię
spokojnemu zdolnemu do

płacenia lokatorowi. Biiższe
W fiiji Dziennika Bydgosk.
pod BP. 5*. (i 1314

Mieszksinią
3 pokojowe, nowoczesne,

odnowione, wygody, zaraz

do przejęcia. Informaoje
telefon 1411. (20957

Mieszkania

1pokójzkuchnią od 500zł
2 pokoje roczny czynsz,
3-4 pokoje w" centrum

wskaże ,,Ostoja”, Dworco
wa 59. (21000

Mieszkanie
3 pokojowe komfortowe
zaraz do objęcia. Wiadom.

Stary Rynek 4, I piętro.
21008

Uczennicą
do skłaciu rnoga się zgło
sić. Gdańska 39.' 11253

2 pokoje
z kuchnią z meblami lub
bez do wynajęcia. Ul. Ks

Skorupki 99. (2i034

Dziewczą
do dziecka zara-z potrzebne.
Sw. Trójcy 6b, łl prawo.

21007

POSADY

POSZUKUJĄ

Osoba

inteligentna poszukuje
posady gospodyni, naj
chętniej u księdza. Ofer
tydoDz.Bydg.pod ,Z.
W.” 20985

Bufetowa
zaraz lub od 15poszuku

je posady, miejscowość
W *wwl T?.,

KPO'*"1*a
2 panów

poszukuje dobrze umebl

nickrępująeego pokoju w

śródmieściu. Of. do filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2

pod *2 panów”. 11309

Panienka
poszukuje pokoju z niekrę
pująeem wejściem najchę
tniej od gospodarza. Of. do

filji Dz. Bydg. pod ,W . P.
100* (l 1300

Sazdiifąiną !
małżeństwo poszukuje
umebl. pokoi^ z używa-

Warsztat

mechaniczny, samochodo
wy lub inny przystąpi
fachowiec jako w'spólnik.
Zgł. pod ,3.000 zł” do Dz.

Bydg. 21043

eoóó-TOoo sł

wypożyczę za odnajęcia
mieszkania 3/4-pokojowego.
Oferty pod ,,Profesor11 do

fiiji Dziennika Bydgoskiego,
Dworcowa. (11824

uLajon**
Zgadzam się. 21011

,,M.K.ŁG9**
Dobrze. Proszę o dokła
dniejszy adres. 20981

ggjsMłsm
6. bm. z biura firmy Kem-
nitz do Dworcowej 24sa
kiewkę z pieniędzmi. Ucz
ciw'ego znalazcę proszę
o oddanie wrbiurze firmy
Kemnitz ul. Dworcowa22.

21033

Unieważniam
książeczkę wojskową na

nazw'isko Antoni Ifytła.
20350

Zgubiłam
portfel z wykazem i dy
plom szoferski w sobotę
dnia 27. 7. Łaskawemu

znalazcy dam 50 zł na
grody, Karol Fitzerman,
Nowe (Pomorze) Garbary
lir. 5 —6. (2C950

KawaSer

blondyn, lat 29, przystoj
ny, posiada dobry inte
res rzeźnicki i 'własne
mieszkanie w większem
mieście na Pomorzu, po
szukuję inteligentnej pan
ny odpow'iednio wyposa
żonej, która ma zamiło
wanie do interesu, celem

szybkiego ożenku. Oferty
proszę nadesłać z całem

zaufaniem, nioł.liwie z fo
tografją, którą się zwróci
do Dz. Bydg. pod .Zde-

cydowany”. 2057*

SSarsxa partrsa
braku znajomości po

szukuje tą drogą męża,
posiada mieszkanie. Łask.obojętna. Zgł. pod . ,Bu- niem kuchni. Of pod ,Na-

fetowa” do fiiji Dzień, tychmiast” do filji Dz. zgłosz. do Dz. Bydg"nod
113201 Bydg. Dworcowa 2, 018251 ,Sam otaośćV oAotjBydg. 20973



Str. 14. ,,DZIENNIK BYDGOSKI*1 czwartek, dnia 8 sierpnia 1929 r,
Nr. 181.

Dnia 30 lipca br. zginął tragiczną śmiercią
w Gdyni w morzu nasz drogi i najuko
chańszy syn i brat ś, p.

Leon Slfar^k
w 23 roku życia, o czem zawiadamiają
krewnych i znajomych

ftndsics i rodzeństwo.
Bydgoszcz, Gdynia.

Pogrzeb odbyt się w Gdyni, (21016

Wróciłem
P. Wasikowski

dentysta
Plac Wolności2.

II ptr. 112581

Dnia 6 sierpnia b. r. o godzinie 12ł5 za
snęła w Bogn, opatrzona Sakramentami św.,
nasza kochana matka, teściowa i babka ś. p.

z isjsrswsfcich

Paulina Chrapkowska
przeżywszy lat 83, o czem donosi w sm utku

pogrążona
Rędzina ToEtiaszewskisS.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 bm.
o godz. 5V2 po południu z kostnicy noweao

cmentarza w Bydgoszczy. (l 1313

Onia 8 sierpnia br. o godz. 10 -tej przy ulicy
Dworcowej 31b w podw. sprzedam najwięcej dają
cemu za natychmiastową zapłatą

kanapę, komodą z lnsfrein,
zegar i maszyną do szycia.
21021) Kucharz, kom. sądowy.

Przetarg przymusowy.
Dnia 8 sierpnia br. o godz. It-tej przed połud

sprzedam przy ul. Piotra Skargi,5, II. piętro, naj
więcej dającemu za natychmiastową zapłat'ą

zegar stojący szafkowy.
20982) Czternasty, kom. sąd. z p. w Bydgoszczy

dentysta 20851i

jJabłCRftwo (Pora.!

wielka wystawębssdawjfokrętów, por-

,tów. budowy nadziemnej, wednai.rj-
baetwa,lotnictwa,iperiuwodnego,rasSsu
do li-go sierpnia codziennie od gad*. 9 w hali targdw

w Gdańsku (l minuta od Domu Polskiego).
Dia towarzystw i snkól zniżone ceny wstępu. 60 procent

zniżki kolejowej w drodze powrotnej. (18698

FUSIE KAWĘ L00SE5D!
1575*

B|fdgoski Skład fiCswir
Telef. 6U7- Bydgoszcz 'Podw ale 20

W*hA%Jgśńv i t

Mafie
w różnych kolorach stale
na składzie. 18912

M. Stęuetirski
Poznańska23. Tel.234.

Kromczyński, Poznań

| Aieje MarciEkawskiego 5. j

Na ogłoszenie p. Danielewicza z dnia 28. 7. 1929

odpowiadam, iż

p.Mimstnfnalbowiem cenę kupna inwentarza w myśl umowy w ter
minie płatności zapłaciłem, reszta ceny kupna płatna
jest dopiero 1. 10. 1929. Pan Danielewiez pozostawił
mi inwentarz niedostateczny i dopiero musiałem takowy
własnym inwentarzem uzupełnić.

Co do mojego inwentarza nie może mi żaden pan
Danielewiez zakn ać sprzedaży, zaś za ogłoszenie poczy
nione przez p. Danielewicza pociągnę go do odpowie
dzialności sądowo-karnej.

Pan Danielewiez lepiejby uczynił, dotrzymując wa
runki umowy i się wyprowadził, a nie bezpodstawne
ogłoszenia podawał.

20984) Kas. Tomkowiak, Kcynia

Dalej z aparatem w świętą naturą. (16259

Posiadamy wszelkie urządzenia do sz'ybkiego i czystego
wykonania wszelkich prac w zakres fotogr. wchodzące

Wojskowy Zakład Zaopatrzenia Int. i Tab.
w W arszawie zamierza oddać w drodze nieogra
niczonego przetargu publicznego do staw ę około:

1.175.(100 menażek żołnierskich malowań.
2. 30.000 manierek żołnierskich
a. 20.000 kubków żołnierskich
4. 30.000 niezbędników.

Szczegóły przetargu ogłoszono w ,,M onitorze
Polskim'1 Nr. 177 z dnia 3/8 i ,Polsce Zbrojnej- Nr. 210
zdnia3/8r.b. (20978

MSlSOWWinslł taiiii!
Iznajdą kupcy, podróżujący i bezrobotni urzęd- |

|niey, dobrze ustosunkowani w sferach rolniczy("

sSraŚĘi zaroBftCtici

Zgłoszenia kierować sub: ,,Nr. li454"doTowarz. j
|Reki. Miedz. jen. repr. Rudolf Mosse, Warszawa, j

IMarszałkowska 124. (21031

Centryfugi,,MILENA”
odznaczają się najdokladniejszem odtłuszczaniem, cichym

i spokojnym biegiem
We wszelkich wielkościach od 35 do 330 itr. wydajności

na godzinę natychmiast do dostawy.

Dogodne warunki spłaty. 14793

B-ciaRamme, Bydgoszcz
'Wwd%tgc'im * 4iib.

SzkotaMtkoifódi dlaPodotlcsriwoijSpsmj
poszuk uje

I-go profesora geografji
i

I-goprofesorarysunków
na rok szkolny 1929/30. Zgłoszenia pisemne d o d nia
1.IX .br. przyjmuje Dyrektor Nauk Szkoły Pod
chorążych w Bydgoszczy. (20993

mizli4cca tel.

TYLKO

odznaczone Etetesissi m edalami na

wszystkich wystawach. (13860

Spłata ratami do 18 miesięcy.

Lokal wystawowy w Bydgoszczy
przy ul. Gdańskiej 149. Tel. 22-25.

Przedstawiciewewszystkie!! winteytl miastactiPolsli.

DRUKI
wszelkiego rodzaiu

dla urzędów. przemysłu,
handlu i prywatne wy
konujemy szybko, gu
stownie i po przystępnych
cenach.

Specjalność:
kliszekreskoweisiatkowe
citaiJusSr.d .riolicenników

Drukarnia Bydgoska
i: 8 WycSawnfcłwo ,,Rztonnika Bydgoskiego”
in Bydgoszcz, ni.Romańska29/39

Lakiery-Mli-fafty
marki

mm*

są najlepsze i najtrwalsze
Kto ,,Smokiem44 maluje,
Nigdy nie żałuje.

Poszukuje zaraz starszą

SoshallerK?
władającą polskim i nie
mieckim językiem . 21040

Ho tel' Warfoach
Siarogard.

Służąca
dzielna, czysta, katoliczka,
znająca się na gotowaniu
i wszelkiej pracy domowej,
potrzebna od 1 września br.

Zgłosz. z odpisem świadectw

Scfcramke, piekarnia
Sdańsk-Wneszcz,

(Danzig-Langfuhr)
PrieeSenssteg nr. 2

. 1192*....... ^ bmotJ

Panienka
do bufetu potrzebna za
raz. Zgł. , Hotel Polski”
Szubin. (U095

Dobrze prosperująca fabryka wyrobów drzewnych
w pełnym ruchu poszukuje z powodu stosunków rodzin.

MrapitaAiMii
jako wsp(|jnika lub też całkowitej sprzedaż.y przedsię
biorstwa. Łaskawe zgłoszenia do Dziennika Bydgoskiego
pod ,,Fabryka". (2093g

ftoiftBfitars.
Kasa Chorych powiatu morskiego z siedzibą w Wejherowie

ogłasza niniejszem konkurs na stanowiska

6* aa!itą *

fllit 12Sit
dla ambułatorjum portowego w Gdyni.

Reflektuje się tylko na kandydatów(ki), którzy są
doskonale wyszkoleni w swym zawodzie, ukończyli
odpowiednie szkoły wzgl. kurśy fachowe, są obeznani
z pracami biurowemi obejmującemi ich zakres pracy
i posiadają praktykę. (20987

Umotywowane wnioski z dołączonym życiorysem
wszelkiemi świadectwami fąchowemi i szkolnemi oraz

zaświadczeniami obywatelstwa, służby wojskowej ilekarza

powiatowego co do stanu zdrowia Kierować należy do

Kasy Chorych powiatu morskiego w W ejherowie przy
ul. Sobieskiego 72 do dnia*15 sierpnia 1929 r.

Wnioski nieuwzględnióne pozostają bez odpowiedzi.

Doświadczony

ślusarz narzędziowy
umiejący również samolzielnie wykonać reperacje ma
szyn, natychmiast poszukiwany na stałą posadę
przy dobrem wynagrodzeniu. Pierwszeństwo mają po
siadacze dyplomu prowadzenia samochodu. Oferty skie
rowaćpod,W.R - do Dziennika Bydgoskiego. (21018

dla polskiej i niemieckiej korespondencji ewtl.

ze znajomością, książkowości, z dobremi świa
dectwami i referencjami (oferty piśmienne)

poszyfcufe RatycfsmiasS (2os26

,,RIKAMWielkp. Tow. Bucowi.
iyj!g|OS2CZ, ul, Marcinkowskiego 9, telefon 172

z dłuższą praktyką, możliwie kawaler, na stałą
idobrąposadę poszukiwany. Może byćzaraz.

Zgłoszenia:

Spółka Akcyjna Zakładów Graficznych

Warszawa, ul. Szpitalna nr. 12.

21017)________________________________

Książkowa
pierwszorzędna siła, pisząca na maszynie, władająca
językiem, polskim i niemieckim, muzykalna, także do

sprzedaży, natychmiast poszukiwana. (21019
Tylko piśmienne oferty z fotografja skierować dó

FaH rfkapianinB.SOMMERFELD
Bydgoszcz, ulica Śniadeckich 56.

Csmy ogłoszeń 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,00 zł.
na dalszych stronach 85 gr. za milim. 1 łani., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/ zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych IGO% drożej jak 'w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu

Przy konkursach i dochodzeniach sadowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowana oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 7,, drożej,
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. —Konta bankowe: Bank Związku bpółek Zarobkowych, Bauk Ludowy,

Bank M. Stadthasren, - Konto czekowe: P. K. ,O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładam "i czciimljami: Drirkarnia 'Bydgoska Su. Akc. w Bycjsosisozy- - Z a redakcje odDowiedziainY,: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczśjt-
-

. % , ;v\ .


